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Sobota, 17 lutego 1866,

POZNAŃ, 16 lutego.
Schles. Ztg. a za nią Staats Anz. donoszą, że zamie

nny od dawna nowy podział administracyjny Królestwa 
olskiego został nareszcie przez cara potwierdzony. Odtąd 
zielić się będzie Kongresówka na 10 gubernii i 84 powiaty, 
ubernatorami będą naturalnie wyżsi wojskowi rosyjscy zatry- 
ucyarai dotychczasowych naczelników wojennych, urzędy wice- 
nbernatorów mają być powierzone osobom z stanu cywilnego, 
iewiadomo przecież czy Polakom. Podział Królestwa na pięć 
kręgów wojennych ustaje tern samćm, a zamiast pięciu będzie 
iiał kraj obecnie dziesięciu naczelników i 84 podnaczelników 
jojennych, gdyż i władzę powiatową sprawować będą wój
towi. W ten sposób cały ustrój administracyjny Królestwa 
K)sić będzie cechę czysto militarną, a władze cywilne stracą 
b reszty powagę i znaczenie. Jest to zatem nowy krok rządu 
jjsyjskiego ku rozszerzeniu samowoli militarnej i ku podkopa
li'wymiaru sprawiedliwości przez kompetentne władze są- 
lowe. — Otrzymane przez nas korespondencye z Wilna 
¡¡Wołynia, przedstawiają również stan rzeczy na Litwie 
Rusi jako coraz opłakańszy. Zamierzona przez rząd rosyj

ski nowa kontrybucya pod pozorem zwrotu kosztów za utrzy- 
uywanie w łatach 1863 i 1864 tak zwanych straży włościań
skich zniszczyłaby materyalnie najzupelnićj właścicieli ziem
skich na Rusi, już i tak zrujnowanych grabieżami Annienkowa 
jBezaka. Rozporządzenie jenerała Kaufmanna pozornie zno- 
occ uchwaloną przez Murawjewa normęsekwestrowania dóbr 
bobom podejrzanym o przestępstwa polityczne, zanim winę 
ich sądownie udowodniono, może wprawdzie wprowadzić w błąd 
iinićj świadomych stosunków na Litwie i wydane zostało bez- 
ntpienia dla tego, aby podać temat zaprzedanym Moskwie 
Bennikom do wysławiania w Europie sprawiedliwości mo- 
stiewskićj, nas jednakże omylić nie zdoła. Z listu korespon- 
tta naszego wileńskiego przekonujemy się bowiem, że rozpo- 
ndzenie to umyślnie wtedy dopiero ogłoszono, gdy już nie 
{»zostało dóbr na Litwie, któreby zasekwestrować można. 
Jaś bodaj się znajdzie na całćj obszernej ziemi litewskiój ma
jtek ziemski, któryby nie był albo zrujnowany do szczętu kon- 
nbucyami. albo pod sekwestrem rządowym. — Dla uzupeł
nienia smutnego obrazu tego dodajmy, że na Rusi znów za
ćma szerzyć się cholera, porywając nieraz z łona rodzin tych, 
ttórzy uszli srogiemu prześladowaniu Moskwy.

Podczas gdy rząd rosyjski, przysposobiwszy dlugoletniemi 
intrygami przyjaźnie dla swych zamiarów umysły dostojników 
Woła anglikańskiego, jak się to okazuje z artykułu M emo- 
raldiplomatiąue zamieszczonego poniżej, grozi zjednśj 
stay katolicyzmowi potęgą schizmy połączonej z wyznaniem 
atglikańskićm, z drugiej nie waha się już otwartej wypowie
dź wojny Głowie kościoła katolickiego. N o r d d. A11 g. Z t g. 
fcięjsza oświadcza, że prócz zerwania stosunków dyploma- 
tjaiych Rosyi z Stolicą Apostolską, zamierza rząd carski da
leko większćj doniosłości zadać cios Papieżowi, wydając ukaz, 
ogłaszający kościół katolicki w ziemiach polskich Rosyi pod
łych, jako niezależny ed Rzymu, tak zwany narodowy, 
tóórąto wiadomość korespondent rzymski Czasu potwierdza. 
Krok ten, który także oddawna przygotowywała Rosya—przy- 
P®iną sobie zapewne czytelnicy ciekawe szczegóły podane 

kwestyi w odcinku pisma naszego przez p. Józefa Rado
mskiego — byłby szczytem samowoli i urągania się kato- 
‘'•kiai mocarstwom Europy; wywołałżeby przecież ową burzę, 
°®rćj niedawno temu korespondent rzymski Czasu wspo- 
M®ał?... Wątpimy — doświadczenie lat wielu zrobiło nas
niewiernymi Tomaszami.
. Ojciec ś. do którego dochodzą coraz bardziśj przeraża
ne skargi uciśnionych kapłanów polskich, postanowił, jak 
wiGazette du Midi, zaprotestować w obliczu całego 
Wa w jak najenergiczniejszych słowach przeciw bezprzy
kładnemu barbarzyństwu Moskwy i gwałceniu przez nią w Pol- 

wszelkich praw ludzkich i boskich. — Względność jaką 
IX okazał królowi Wiktorowi Emanuelowi, przesyłając mu

’«suoręcżny list kondolencyjny z powodu śmierci księcia Odo- 
‘azdoniesieniem, iż osobiście odprawił nabożeństwo żałobne 
^Pokój duszy zmarłego młodzieńca, śród obecnych zwłasz- 
,za, stosunków niemałe ma znaczenie i jak najlepsze w ko-

prawdziwie do Ojca ś. przywiązanych, zrobiła wrażenie.
, r Sprawa węgierska wywołała podobno w łonie gabi- 
-tu wiedeńskiego pewne nieporozumienie, które dało 

aluczuć publiczności w sprzecznćm zapatrywaniu się na 
, izby niższćj sejmu węgierskiego dwóch organów półurzę- 
ych Wiener Abendpost i Debatte. Ztąd powstały

0 wstąpieniu z ministerstwa lir. Belcrediego. Tym- 
Możemy czytelnikom naszym zaręczyć, że tak nie jest.

¡lan^ otrzymujemy bowiem list z Wiednia, w którym 
Ha że tak hr. Belcredi jak i lir. Esterhazy pozostają
, >h posadach, i to wskutek życzenia i woli monarchy.

j 'Wnaj z telegramami.) — Pest. Lyod donosi, iż wszyscy 
ip 5°w*e Powołani zostali na piątek, tj. na dzień dzisiejszy
WSZ'U’ ęelem odbycia narady gabinetowćj pod przewo- 
ńit"em cesarza- Bres 1. Ztg przeczy temu. — Korespon- 
Mz’llasz twierdzi, że na adres węgierskiej izby niższej daną 
źe’ba i-Ze Stroily korony odpowiedź nader łagodna i nie wątpi, 
łiy^z co.bądź, przyjdzie do zgody pomiędzy rządem

Mowy wczorajsze pp. Persignego i ministrów Roulanda>k(■oiiber w senacie, dowodzą, że Francy a nie może oczeki-

wać żadnego rozszerzenia wolności na wewnątrz od teraźniej
szego rządu cesarskiego. Urzędowi mówcy dowiedli senatowi, 
że instytucye angielskie byłyby szkodliwe dla Francuzów, któ
rych charakter wymaga takich właśnie ustaw, jak je cesarz 
nadał. Dostojne zgromadzenie z wyjątkiem p. de Boissy zgo
dziło się na takową interpretacja) wolności i adres jednogło
śnie przyjęło.

Rząd angielski coraz energiczniejszych chwyta się 
środków przeciw Fenianom, z którymi, jak się przekonał, żar
tować nie można. W hrabstwach Armagh, Cavan, Leitrein, 
Wicklow, Wexford i w trzech baroniach Longford w Iilandyi 
ogłoszono stan wojenny, który obecnie zatém nad całą prawie 
wyspą zawieszony. Mimo czujności przecież władz, Fenianie 
ukarali śmiercią szpiega Clarkego, który spisek wydał rządowi. 
—Z rozpraw parlamentu podnieść należy interpelacją p. Sand- 
forta w izbie gminnych, czy rząd angielski przyjął ostatecznie 
orzeczenie cesarza Napoleona, którego w sprawie kanału suez- 
kiego wzięto za sędziego polubownego,“ na co podsekretarz 
stanu spraw zagranicznych p. Layard odpowiedział, że ponie
waż cesarz Francuzów dotąd całkowitego sądu nie wydał, 
przeto rząd angielski objaśnień żądanych dać nie może.

Poseł hiszpański w Hadze wymagał od rządu holen
derskiego, aby z powodu wojny pomiędzy Hiszpanią a Chili 
nie dozwolił opuścić wybrzeży fregacie pancernćj peruwiań
skiej, która dotąd w zatokach holenderskich przebywała. Żą
daniu temu nie uczyniono zadość, ponieważ Peruwia zerwała 
wprawdzie stosunki dyplomatyczne z Hiszpanią, ale nie wzięła 
jeszcze czynnego udziału w walce. — Mówiąc o sprawie chi- 
lijskićj dodamy, że rząd hiszpański zaprzeczył autentyczności 
podanego przez Times a, znanego z treści czytelnikom 
naszym, listu admirała Pareji.

Reprezentanci mocarstw pierwszorzędnych w Bukare
szcie, niewyłącząjąc pruskiego, udali się do ks. Kuzy 
z przedstawieniami z powodu tak licznie pod jego rządami za
chodzących zamieszek w kraju.

Tymczasem pruska oficyalna I'rov. Corresp. oświad
cza wręcz, że pomiędzy rządem królewskim a reprezentacją 
krajową tego rodzaju jak obecna, ani mowy być nie może 
o zgodzie. Zdaniem ministerialnego dziennika, wystąpienie 
gwałtowne izby poselskiéj przeciwko znaućj uchwale najwyż
szego trybunału, ma na celu tylko agitacją wyborczą. — Że 
rozdrażnienie w obu obozach z powylu wspomnionćj uchwały 
doszło do granic ostatecznych, dowodzi między innemi pole
mika dwóch w Poznaniu wychodzących gazet niemiec
kich, które dyskutując nad orzeczeniem trybunału berliń
skiego przeszły w końcu do tak gwałtownych zaczepek osobi
stych, o jakich zapewne w calem dziennikarstwie europejskićm 
nie było dotąd przykładu.

Z Ga 1 icyi donoszą nam o strasznćj nędzy głodo
wej, która w niektórych okręgach wyrodziła tyfus głodowy, 
tysiące porywający ofiar. Spieszna pomoc jest konieczną. — 
Zwracamy uwagę czytelników na podaną poniżćj część pierw
szą świetnćj mewy posła Kabata o systemie edukacyjnym 
w Galicyi.

Wzmiankowany przez nas w wczorajszym przeglą
dzie politycznym artykuł Mémor ial diplomatique 
o projekcie zjednoczenia prawosławia z wyznaniem 
anglikańskiem, brzmi jak następuje:

„Świat polityczny i religijny, nie zwracał dotąd wielkićj 
nwagi na myśl zjednoczenia kościoła rosyjskiego i anglikań
skiego, objawioną ostatniemi czasy w liście ¿ks. Orłowa. — Co 
do nas, uznaliśmy za właściwe powrócić do tego przedmiotu, 
dodając nowe wiadomości, które może nie będą zupełnie bez 
interesu dla czytelników naszych. Nadto wiele względów upe
wnia nas, że projekt jest rzeczą poważną, szczególnie od chwili 
gdyśmy się dowiedzieli, że powstał on przed trzydziestoma 
laty, w ciągu których nietylko ani na chwilę opuszczonym nie 
był, ale przeciwnie pracowano nad nim z wytrwałością rzą
dowi rosyjskiemu właściwą.

„Wprzódy nim go zbadamy do gruntu, pożytecznćm bę
dzie określić dobrze okoliczności polityczne, wśród których 
w mowie będący projekt rozpowszechnionym został. Wszy
stko wzmacnia przypuszczenie, iż rząd rosyjski wybrał wła
ściwy czas. — Wielką przeszkodą dla postępu polityki mo- 
skiewskiéj i dla urzeczywistnienia centralistycznych jéj zamia
rów jest Polska, a w nićj katolicyzm. Jakkolwiek car ro
syjski jest głową wyznania greckiego, nie może on wszakże 
ani pod względem uroku władzy, ani pod względem wpływu 
walczyć o pierwszeństwo ze Stolicą Apostolską, którćj potęga 
moralna zmienia w męczenników wszystkie ofiary prześlado
wania rosyjskiego, a sprawców tegoż przekazuje wzgardzie 
historyi. — W takim stanie cóż dziwnego, że _ projekt zjedno
czenia kościołów rosyjskiego i anglikańskiego przedsięwziętym 
został, bądź w zamiarze zastraszenia Ojca świętego, który 
zawsze piastował nadzieję przywrócenia prawosławnych na 
łono kościoła katolickiego, bądź tćż, co bardziej możebna, 
w chęci zrównoważenia katolicyzmu przeciwstawieniem zwiąsku 
schizmatyków i anglikanów.

„W obu tych przypuszczeniach postępowanie rządu zaró
wno daje się wytłómaczyć i list księcia Orłowa, przedstawia
jąc praktyczną stronę projektowanego zjednoczenia, nabiera 
znaczenia, które dla każdego jest widocznćm. — Pozostaje 
nam wykazać, że myśl ta nie od wczoraj datuje; powzięto ją

przed wieloma laty i starano się późnićj nadać jćj znaczenie 
teologiczne tak w wielu miejscach wewnątrz samego imperyum, 
jakotćż po za granicami jego. — Tak, iż dzisiaj zestawiwszy 
wszystko co dla nićj zrobiono, rozumiemy lepićj interes, jaki 
rząd rosyjski do urzeczywistnienia jej przywięzuje.

„Program projektowanej unii kościołów greckiego i angli
kańskiego, jak się zdaje, naszkicowanym został w r. 1834 
przez samego cara Mikołaja, który w czasie podróży swój do 
Londynu będąc pewnego roku obecnym przy nabożeństwie 
w kaplicy królewskiej, uderzony został podobieństwem nie
których obrzędów obu wyznań; on to od tćj chwili zaprowa
dził powolną propagandę podziemną dla nadania teologicznej 
podstawy podobieństwu rytuałów.

„W umyśle cara Mikołaja możliwe zbliżenie się obu ko
ściołów łączyło się z obszernemi kombinacyami w kwestyi 
wschodnićj; spodziewał się ułatwić sobie przez to porozumienie 
się z Anglią co do rozbioru Turcyi.

„Duchowieństwo rosyjskie otrzymało stósowne w tym 
względzie polecenia. — Biskupi poczęli wychwalać publicznie 
prace teologiczne, homilije i kazania anglikańskie. Książki 
angielskie rozdane zostały w wielkićj ilości pomiędzy ducho
wnych w Wilnie, Kijowie, Odessie itp.

„W r. 1838 Płatów, arcybiskup wileński, zapytany przez 
jednego Polaka, katolika, o przyczyny tćj propagandy, odpo
wiedział, że w braku prac teologicznych rosyjskich trzeba się 
udawać koniecznie do dzieł anglikańskich, których nauka naj
bardziej się zbliża do wyznania grecko-rosyjskiego. Napró- 
żno zarzucano mu, że w dogmatach zasadniczych obu wyznań 
radykalne są różnice i że kościół grecki ma tylko z katolickim 
pewne punkta wspólne. — Arcybiskup został przy swojćm 
i dodał: „Nie, między nami i wami jest papież i car, którzy 
nigdy razem być nie mogą. Zresztą my odznaczamy się większą 
tolerancyą.“

„Oto, co się tyczy przeszłości. — W chwili zaś obecnej 
widzimy, że usiłowania do zbliżenia kościołów greckiego i an
glikańskiego nie były uorganizowane w samćj tylko Rosyi, ale 
rozszerzonemi zostały i do Stanów Zjednoczonych (Wy
kazywaliśmy to już w piśmie naszćm. P. R. Dz.), gdzie zje
dnoczenie kościołów wystawiano nieraz jako najlepszą pod
stawę przymierza Ameryki z carem. — Tak więc Dr. Thrall, 
wikary Joung i wielebny Ruggler ogłosili w latach 1864 i 1865 
w N e w - Y o r k - T i m e s bardzo znaczące w tćj kwestyi roz
prawy. — Wielebny Ruggler opiera mianowicie swą teoryę 
na wspólności pochodzenia i tożsamości organizacyi obu ko
ściołów.

„Z wiadomości, które posiadamy pokazuje się, że w Sta
nach Zjednoczonych praca w tym celu trwa nieprzerwanie od 
r. 1863. — Utworzono nasamprzód komitet rosyjsko-amery
kański złożony z trzech biskupów, trzech księży i trzech urzę
dników cywilnych, którym poruczono zbadać i wyjaśnić kwe- 
styę zjednoczenia się wyznawców kościoła episkopalnego i ko
ścioła grecko-rosyjskiego. — Komitet ten polecił drowi Young 
i wielebnemu Ruggler odbyć podróż do Rosyi dla zbadania ze 
starannością nauki i organizacyi prawosławia.

„Po przybyciu do Petersburga misyonarze ci zostali przed
miotem szczególnych względów i najbardzićj życzliwćj uprzej
mości. Starano się widocznie olśnić ich wspaniałością obrzą
dków i mniemaną wolnością dogmatu w dziedzinie carów. — 
Za powrotem złożyli oni pełen uniesienia raport o tćm co wi
dzieli ; przywiedli zresztą ze sobą popa rosyjskiego, znanego 
z liberalnych w rzeczach religii zdań, któremu dodano śpie
waków i dyakona, dla odprawienia w rocznicę koronacyi cara 
Aleksandra II, uroczystego nabożeństwa w języku rosyjskim 
podług obrządku prawosławnego i z całym przepychem ry
tuału wschodniego w kościele episkopalnym Świętej Trójcy 
w Nowym Jorku. — Pompatyczny opis tój uroczystości, która 
jak się zdaje, podrażniła ciekawość Amerykanów, znajduje się 
w całćj rozciągłości wNew-YorkTimesz miesiąca marca 
1865 r.

W tymże czasie konsul rosyjski w San Francisco założył 
w tem mieście przy współdziałaniu swego rządu kościół gre- 
cko-rosyjski i Russian Benevolent Society, przeznaczone do 
wspierania biednych marynarzy i rozszerzania wpływu rosyj
skiego w Ameryce.

„W tymże czasie nie mniejszą czynność rozwijano w An
glii; tam p. Popowy kierował bardzo czynną propagandą, 
która doprowadziła do zgromadzenia biskupów i księży, o któ- 
rćm ks. Orłów w liście swym wspomina.

„Wreszcie w obecnćj nawet chwili, dzienniki rosyjskie 
a między innemi Moskowskija Wiedomosti, Gołos, 
Wi es t opowiadają z widocznćm zadowoleniem, że podczas 
uroczystości religijnych w Petersburgu w soborze Izaaka 
i w monasterze ś. Aleksandra Newskiego widziano wielu An
glików i Amerykanów śledzących bardzo pilnie za obrzędami 
reiigijnemi podług rytuału narodowego rosyjskiego. — Nawet 
dziennik urzędowjr warszawski opisuje te szczegóły z pewną 
ostentacyą jakby dla pokazania, że rozgłoszenie projektu zje
dnoczenia kościołów nie jest bez pewnego celu.

„W jednym z ostatnich numerów Gołos odzywa się do 
wspaniałomyślności Rosyan a szczególnie do bogatych kupców 
Moskwy, ażeby się przyczynili do zbudowania w Nowym Jorku 
grecko-rosyjskiego kościoła, czćm się trudni p. Stackl, konsul 
jeneralny cara w tćm mieście. — Gołos rozwija przy tćj spo
sobności programat projektowanćj unii i wskazuje na usiłowa
nia konieczne do jćj urzeczywistnienia. — Według p. Stackl 
koszta budowy cerkwi rosyjskiej w Nowym Jorku wyniosą



wykonany, a faktów tych każdy dostrzedz może, choćby sam 
nie był fachowo wykształconym, środki zaś, które wskazałem, 
są tylko naturalnym wynikiem tych spostrzeżeń, nad któremi 
zastanowi się komisya, z grona naszego wybrana.

Postawieniem więc powyższych wniosków, myślę, że nie 
rzuciłem się na pole, któreby komukolwiek z nas było obcćm.
A uczyniłem to głównie dla tego, ponieważ zewsząd dają się 
słyszeć narzekania na dzisiejsze wychowanie publiczne w gim
nazyach, których głównym celem ma być wykształcenie ogólne, 
humanitarne, przygotowujące do wszystkich zawodów wyższych 
w życiu praktycznem, nieroające atoli żadnego wyłącznie za
wodu praktycznego na celu.

Gdy tak powszechny głos narzekań niemożebyć bez pod 
stawy, przeto podjąłem się pracy dochodzenia przyczyn owego 
narzekania, a rezultat kilkoletnich badań moich i spostrzeżeń 
przedłożę niniejszem wysókićj izbie.

Przyczyna złego, jakie panuje w wychowaniu publicznćm, 
szczególnie w gimnazyach, leży nie w systemie naukowym, nie 
w organizacyi szkół bezwzględnie wziętćj, lecz w złćm zasto
sowaniu, w niestósownem wykonaniu, a nawet przewrotnćin 
przeprowadzeniu tegoż systemu i tejże organizacyi.

Wiadomo, że dzisiejsza organizacya szkół gimnazyalnych 
wyszła z łona dawniejszego ministerstwa oświecenia, którego 
głównćm zadaniem było kierownictwo oświaty i wychowania 
publicznego. W celu przeprowadzenia tej organizacyi utwo
rzyło dawne ministerstwo oświecenia tak zwaną władzę 
szkolną przy każdćm namiestnictwie i ustanowiło przy każdćj 
wszechnicy wydział filozoficzny w celu kształcenia nauczycieli. 
Tak zwana władza szkolna składała się z radzców szkólnych 
i nadzorców szkół (inspektorów) pod przewodnictwem samego 
namiestnika.

Wyjąwszy sprawy administracyjne, których załatwienie 
należało do władz administracyjnych, wszelkie sprawy nale
żały wyłącznie do owśj władzy szkólnćj, która w skutek tego 
zupełnie prawie niezawisłą była od władz politycznych, odno
siła się we wszystkich swych czynnościach bezpośrednio do 
ministra oświecenia i tylko osobą namiestnika, jako jej naczel
nika połączoną była z namiestnictwem.

W tej radzie szkolnej urzędowali sami ludzie fachowi, 
a przedewszystkićm inspektorowie szkół, a dodani im byli 
z głosem doradczym radzcy szkolni, których zwykle miano- 
nowano z pośród dyrektorów szkół, a zatem cała władza 
szkólna spoczywała w rękach ludzi naukowo wykształconych, 
poświęcających się wyłącznie wychowaniu publicznemu, sło
wem ludzi fachowych. Ta władza naukowa, mające jedynie 
cele wychowania na względzie, a zatćm będąc daleką od 
wszelkich innych celów, szczególnie politycznych, mogła była 
przeprowadzić nowy system naukowy, gdyby żywot jćj w nie
skazitelnym jćj przeznaczeniu na dłuższy czas był wymierzony, 
lecz niestety, nie długim był jej żywot.

Władza szkólna najprzód żyć przestała, a wszystkie jćj 
sprawy oddano namiestnictwu, jako władzy administracyjnćj, 
sprawy szkolne oddano urzędnikom politycznym, którzy nie 
wiele wiadomości, a tćm mnićj interesu mają do wychowania 
publicznego. Odtąd zaczęto się prawdziwie po macoszemu 
obchodzić ze szkołami, cała sprawa wychowania publicznego 
przeniosła się na pole polityczne, szkoła przestała być samo
istną, mającą własne przeznaczenie, a stała się środkiem tylko 
do osiągnienia celów jćj obcych, tj. centrałistyczno-germaniza- 
cyjnych. Ztąd tćż pochodzą wszystkie usterki, wszystkie błędy 
i wszelkie złe, jako konieczne następstwa.

Z całćj władzy szkólnćj pozostali tylko inspektorowie, 
jako wszechwładni gospodarze w całem wychowaniu. Tym 
inspektorom pozostawiono stanowcze i rozstrzygające słowo 
w sprawach umiejętnych, pedagogicznych i osobowych Oni 
zdają sprawę ze wszystkich swych czynności bezpośrednio do 
ministerstwa stanu; oni przedkładają plany. do wszystkich 
zmian; oni dają opinię swą o dyrektorach i nauczycielach 
a nawet o książkach, które mająbyć zaprowadzone; oni przed
stawiają ministerstwu kandydatów na dyrektorów i nauczy
cieli, a w niektórych nawet wypadkach, bez ich opinii namie
stnictwo nić zarządzić nie może. W rękach więc tych nad
zorców spoczywa cała edukacya publiczna w szkołach ludo
wych i średnich. Łatwo ztąd pojąć, jakimi to ludźmi powinni 
być tacy inspektorowie, aby mogli odpowiedzieć najzupełnićj 
swemu wysokiemu powołaniu. Powinni to być najprzód nau
czyciele z powołania, wszechstronnie wykształceni, znający 
dokładnie język kraju i jego stosunki, wolni od wszelkich 
wpływów politycznych i uprzedzeń pewnego stronnictwa, 
mający jedynie na celu wychowanie i wzrost oświaty.

Przypatrzmy się, co się stało z wychowaniem publicznćm 
od czasu zniesienia władzy szkolnej, a późnićj i ministerstwa 
oświecenia.

Pierwotny plan edukacyjny orzeka wyraźnie w swćj ogol- 
nćj części co do języka wykładowego w gimnazyach, iż ma 
nim być język dla młodzieży najprzystępniejszy i najzrozumial- 
szy, i nie robi pod tym względem żadnch szczegółowych wy
jątków. Jasną jest rzeczą, że żaden język nie może być przy
stępniejszym i zrozumialszym, a zatćm do wykładów szkólnych 
stósowniejszym, jak język ojczysty. Że tak rozumiano z po
czątku plan wychowawczy, świadczy o tćm ta okoliczność każ
demu z nas wiadoma, że wówczas wszystkie prawie przed
mioty w gimnazyach zachodnich wykładano w języku 
polskim.

Lecz przypatrzmy się w jaki to sposób wykonano plan 
edukacyjny co do języka wykładowego. ' i.

Oto pierwotny ten plan edukacyjny uległ temu ¡parnemu 
losowi, któremu u nas ulegały dotąd wszystkie instytucye kra
jowi prawdziwy pożytek przynieść mogące, tj. rozbił się 
o skałę nieżyczliwego krajowi biurokratyzmu germanizacyj- 
nego, który patrząc niechętnćin okiem na każdą dla kraju po
żyteczną instytucyą, najrozmaitszych. zawsze używał sprężyn, 
byle nie dopuścić, aby Się tego rodzaju instytucye rozwinęły, 
i tak długo nie spoczywał, dopóki zamierzonego nie dopiął 
celu. Tym to zabiegom biurokratycznym zawdzięczamy, że 
pierwotne postanowienie co do języka wykładowego później- 
szemi rozporządzeniami tak dalece zmienionćm zostało, że

około 80,000 franków, a potrzeba zgromadzić tę sumę bez 
udawania się o wsparcie do rządu. Ten ostatni zaopatrzy 
nową cerkiew w naczynia kościelne, obrazy, księgi, świeczniki 
itd., wyznaczy oraz pensye dla popów i śpiewaków. Mają tedy 
nadzieję pokrycia kosztów budowy ze składek publicznych; 
7000 franków już zebrano i Gołos ma nadzieję, że składki 
w przyszłości będą dosyć liczne nietylko na dokończenie cer
kwi w Nowym Jorku, lecz również na zbudowanie podobnych 
w innych miastach Ameryki.

„Widzimy tedy, że projekt zjednoczenia kościoła angli
kańskiego z prawosławnym wszedł w dziedzinę rozpraw publi
cznych. Każdy traktuje go na swój sposób. Jeden dziennik 
do tego się nawet posunął, że przypisuje Rosyi myśl, co naj- 
mnićj — dziwaczną, służenia łącznikiem pomiędzy Rzymem 
a kościołem anglikańskim przez jednoczesne do obu wyznań 
zbliżenie się. — O podobnćm przypuszczeniu niema co 
mówić.

„Co do zasadniczćj strony kwestyi, co do dogmatu i ry
tuału obu kościołów, trudno doprawdy pojąć, w jaki sposób 
możnaby przyjść do pojednania dwóch nauk tak mało z sobą 
zgodnych, jeźli tylko Rosyanie nie mają zamiaru wyrzec się 
tego, co stanowi właściwy charakter ich wyznania.

„Z wyjątkiem hierarchii kościelnćj, której organizacya 
w Anglii i w Rosyi jest prawie jednakowa, dogmata nie mają 
żadnego podobieństwa. , .

„Czyż trzeba przypominać, że nauka o Duchu świętym, 
cześć i orędownictwo Matki Boskićj i świętych Pańskich, oraz 
uczczenie zmarłych nieuznawane przez kościół anglikański, 
a stanowiące u Rosyan podstawę wyznania, zdają się stanow
czo zawierać drogę wszelkiemu zbliżeniu? Wszystko zdaje się 
wszakże możebnćm dla tego, kto zna stan kościoła grecko-ro- 
syjskiego, jego zależność i otrętwienie.

„Kościół grecko-rosyjski jest martwym kościołem, jakoby 
nieboszczyk, któryby żyjącego udawał. Nie zważając już na 
schizmę w schizmie (raskoł), która jest prawdziwie żyjącą 
i która posiada życie sobie właściwe, gdyż czerpie siły wdo- 
znawanćm prześladowaniu, kościół grecko-rosyjski urzędowy 
jest tylko gałęzią administracyi carskićj.

„Wysokie duchowieństwo jest sceptyczne, obojętne, bez 
godności i oświaty, posiada tylko pozorną władzę; co do du
chowieństwa wiejskiego, to jest ono z gruntu nieokrzesa,nćm 
i nic więcej. Tak tedy przepisy wyznania urzędowego nie są 
ani dostatecznie sformułowane, ani dosyć jasno pojmowane, 
aby nie można było wprowadzić tam zmian nawet najważniej
szych narzuconych z góry, a podawanych jako nawrócenie się 
Anglii i Ameryki do kościoła greckiego. Próżność narodu 
jeszcze się tóm chełpić będzie, byleby nic nie zmieniono 
w kalendarzu; w ilości świąt, w obrzędach i zewnętrznej for
mie wyznania.

„Pod tym warunkiem święty synod może jak mu się po
doba zmieniać teologią rosyjską, nikt tego nie spostrzeże.

„Jeden z najznakomitszych ludzi Rosyi, myśliciel i uczony 
zarazem, powiadał Polakom: „Wy, katolicy, jesteście szczęśliwi, 
to kościół stworzył cywilizacyą u was, ona jego jest dziełem. 
— U nas całkićm przeciwnie; u nas cywilizacya stworzyć musi 
kościół i religią.“ — Słowa te malują doskonale stan religijny 
Rosyi.

„Wszystko więc możliwe. Nigdy zresztą reformy w Ro- 
syi nie były radykalniejszemi, gwałtowniejszemi i śmielszemi 
jak dzisiaj; tak, iż jeźli interes państwa tego wymagać będzie 
ustępstw,»zmian w wyznaniu, Rosya nie cofnie się. Wreszcie 
idąc do gruntu rzeczy, niewątpliwym jest, że zbliżenie religijne 
z Anglią może tylko poprzeć zaborczą politykę cara.

„Nienawidzi on katolicyzm i ma ambitne zamiary na 
Wschodzie, a widzi zarazem szczerą czy udaną obojętność An
glii dla wszystkiego co jćj materyalnych interesów nie dotyczy. 
Nic tedy dziwnego, że Rosya powzięła zamiar wzniesienia po- 
tężnćj baszty przeciw katolicyzmowi, którego się obawia i któ
rego wpływ czując, chciałaby właśnie wszelkim sposobem po
zbyć się w chwili, kiedy katolicyzm uczynił tylu prozelitów 
wśród samego dworu cara.

„Projektowana unia nie może być rzeczywiście uważaną 
jak mrzonka niewykonalna. W każdym razie nie byłoby oboję- 
tnćm dla publiczności poznać dobrze warunki zadania, do któ
rych wrócimy przy zdarzonćj sposobności.“

Mowa posła Kabata, miana na dwudziestem 
dziewiątym posiedzeniu sejmu galicyjskiego, tak wy
bornie maluje wadliwość systemu edukacyjnego 
w Galicyi, tak jasno przedstawia smutny stan szkół 
w tej części ziemi polskiej, iż uważamy za nasz obo
wiązek podać ją czytelnikom w całości wedle zapi
sków stenograficznych, nadesłanych nam ze Lwowa. 
Szanowny poseł odczytawszy wniosek swój, którego 
brzmienie już przed kilku dniami podaliśmy, prze
mówił w te słowa:

„Zanim przystąpię do umotywowania postawionego wnio
sku, winienem przedewszystkićm usprawiedliwić przemówienia 
moje w przedmiocie, którego wszechstronne i gruntowne roz
poznanie wymaga specyalnych fachowych wiadomości. Nie 
myślę w tym celu przytaczać faktu, iż w tćm wysokićm zgro
madzeniu znajduję kolegów, którzy niegdyś jako słuchacze 
prawa, byli uczniami moimi, ani tćż tego faktu, iż prawie od 
ezasu reorganizacyi szkół wyższych, jestem ciągle czynny, jako 
członek komisyi egzaminacyjnej prawniczćj, te bowiem fakta 
uprawniłyby mnie raczśj do wniosków tyczących się fakultetu 
jurydycznego, które tćż sobie na późnićj zastrzegani.

Na usprawiedliwienie pozwolę sobie zrobić tylko tę 
uwagę, iż celem wniosków moich nie jest zmiana systemu nau
kowego w gimnazyach — albowiem system naukowy w szko
łach gimnazyalnych — według zdania przeważnćj części lu
dzi fachowych jest niezaprzeczenie dobry. Głównym celem 
moim jest przedłożenie faktów dowodzących, że plan eduka
cyjny w gimnazyach jest źle przeprowadzony, albo wcale nie

w Galicyi zachodnićj język polski jako wykładowy zredt - wyb 
wano ad minimum i wprowadzono powoli, lecz systematyce ¡.^i 
najprzód w wyższych klasach, a potćm nawet do niektój ¿¡g m 
przedmiotów i w niższych klasach język niemiecki jako wyl 
do wy, tak dalece, że język polski tylko dla matematyki i p .gjj 
ryi naturalnćj w wyższych klasach został wykładowym, w flin 5 
szych zaś historyą, a po części i filologią wykładają wję?ono. 
niemieckim. . . . . ¡który

Aby cel zgermanizowania szkół tćm pewniej przepn 
dzić, mianowano w Krakowie inspektorem dyrektora Wilhel prz 
który do Galicyi przybył jako nauczyciel i ledwo coś rozm B woli 
po polsku. Czyż mógł taki inspektor szkół postępować z ,zeg0 
rzyścią dla wychowania publicznego w kraju, do którego S: 
czuł żadnej przychylności, z korzyścią dla młodzieży, kt j a 
dla jćj narodowości nie lubił, którego całćm staraniem k {ktor( 
by wyrugować ile możności język krajowy ze szkół a zastąp 
go niemieckim, co tćż przydrowadził do skutku, gdyż za (CUnk 
urzędowania nieznacznie i powoli zredukowano język pi j.aoia. 
jako wykładowy ad minimum. Przyszło nawet do tego, 0 rzą,t 
w Tarnowie i religią wykładano w języku niemieckim. tW[cz 
dome są środki, jakich do tego używał, gdyż głośno o nich i poti 
wiono i pisano, pomimo, że wytaczano procesa. dziennikoit gcz 
to, iż wykrywały jego machinacye. Odpowiednio do siL p0 
planów germanizacyjnych dobierał sobie tćż tak dyrektoj' yap 
jak i nauczycieli, którzy ślepo posłuszni jego rozkazom i ,gOi p 
czćm mu się nietylko nie sprzeciwiali, ale mu nawet dop« °cpni 
gali, takich zaś, którzyby mu mogli stać na zawadzie, starał i0Cia: 
o ile możności usuwać. stro

Dziś między nami zasiadający kolega, powszechnie zai SOw 
jako jeden z najdzielniejszych pedagogów, należał tćż dorq ,pOv 
tych, co padli ofiarą zabiegów i intryg owego, inspektora, kt jjCZn 
nie służył sprawie wychowania naszćj młodzieży, lecz spra ita 0< 
biurokratyzmu. Wiadomo dobrze, ilu on sprowadził ludzi 
nauczycieli, którzy nawet nie znali języka krajowego, niezj|cu 
żając zupełnie na ich uzdolnienie, a których później sami lyp 
siał usuwać dla ich zupełnćj nieudolności fcov

Otóźto w ten sposób przeprowadzono plan edukacji^ 
orzekający, iż język dla młodzieży najzrozumialszy ma być jCh 
zykiem wykładowym, zrobiono ze szkoły widownią usiłoi wani 
politycznych, zrobiono ją środkiem do osiągnienia celów «¿1^ 
manizacyjnych i w tym duchu ludzi dobierano, którzyby [rak< 
cele popierali, a przynajmniej nie stali im w drodze. L po, 

A ponieważ zwykle ludzie ubodzy pod względem wid Có: 
i charakteru, starają się swą lichotę moralną pokryć pewiUn 
rodzajem szczerćj, albo udanej tylko lojalności, odpowiedlff 
duchowi systemu panującego i usłużnością dla sprawy pop jj j 
cającćj, by w ten sposób wynagrodzić i pokryć niedóstą p v 
zkądinąd pochodzący, ztąd poszło, że tacy to ludzie stali pieg 
nauczycielami i dyrektorami. Oczywiście, że tacy nauczy«, by 
i dyrektorowie nie troszczyli się wiele o postęp w naukach. 
do innych zmierzali celów, w rękach takich ludzi musi 
marnieć nauka, musiały upadać zakłady naukowe a plan 0 
kacyjny, choćby najlepszy, nie mógł się należycie rozwinąć. „ 

Tak było dotąd w zachodnićj Galicyi, a teraz przęjd|arf 
do wschodnićj.

ge
Po

We wschodnićj Galicyi postanowienie planu organiza sai
o co do języka wykładowego nigdy nie było wykona» uv 

gd$ż tu we wszystkich gimnazyach i dla wszystkich przedsŁ,j 
tów językiem wykładowym pozostał język niemiecki. Dop,roz 
w ostatnich dwóch latach zaczęto w jednćm z tutejszych fejjy 
mnazi tj. w gimnazyum akademickićm, w najniższych klas|MŹ 
używać języka ruskiego, jako wykładowego, a za starąŁp 
byłego naszego namiestnika, wielce szanownego posła br. Gtięią 
łuchowskiego, utworzono tu za przyczynieniem się do koszty^ 
gminy miasta Lwowa tak zwane gimnazyum Franciszka 1 z, 
zefa o 4 klasach niższych z wykładem polskim, z tćm wsza^j, 
zastrzeżeniem, aby historyą już od 3 klasy wykładano wj^ltai 
niemieckim.

W roku 1862 starała się gmina miasta Lwowa o 
nienie gimnazyum polskiego i obowiązała się takowe 
kosztem utrzymać, byle tylko pozwolono na wykład zupel 
polski. Dawniejsze ministerstwo wołało wziąść na_ . , 
bliczny całe utrzymanie gimnazyum wyższego, byle nie pOTchw 
lić na wykłady polskie. Wskutek tego miało gimnawiiia 
polskie we Lwowie być uzupełnione do klas ośmiu, tak 
roku przybywać miała klasa jedna, a w miarę tego miało “flagi 
gie gimnazyum być zmniejszane o klasę jędną. _ „TĄi

ne do

Podług tego rozporządzenia już w tym roku 
powinuaby być w polskim gimnazyum klasa siódma. Nie.Wwły 
jednak odgadnąć, jakim to się stało sposobem, że do dnia tey 
siejszego jest tam tylko 6 klas. Przecież powyżej wzbiiOz 
wane usiłowania gminy miasta Lwowa nie mogły być takpwin 
ciwne celom rządowym, skoro teraźniejsze ministerstwo Pwj 
chyliło się do życzeń gminy. Nadto dowodzą daty staw 
czne, że w tćmże gimnazyum tego roku wszystkich uczUG. 
w sześciu klasach jest mnićj, niż ich było zeszłego roku"' pzi 
sach pięciu. Widocznym jest upadek tego tak zwanego Rya 
mnazyum polskiego, a wskazać przyczynę tego upadku syre 
jeszcze miał sposobność. . 1.1

W gimnazyach w Galicyi wschodniej do powyższych, PW 
łączyła się jeszcze druga przyczyna, tamująca prawdziwy ¿w 
wój zakładów naukowych a tą jest zbyt jednostronny W 
przy obsadzaniu posad dyrektorów i nauczycieli §i.nlDyLra 
nych, tedencyjne pomijanie kandydatów narodowości pR’>! 
a co gorsze, przeważne uwzględnianie kandydatów niez, at 
wych narodowości polskićj.

Te jednostronne usiłowania polityczno-narodoWO“ 
zbyt rażąco występowały w szkołach za dawniejszego r . * 
a gdy przedewszystkićm ten jednostronny cel miano nu 
nie wiele uważano na uzdolnienie kandydatów, a zate -ni 
prawdziwy rozwój zakładów naukowych i postęp w nau i I 
byle tylko cel ten był osiągnięty. ,t;

Wychodząc z tćj zasady, dobierano tak ^yrektoro 
i nauczycieli, o których sądzono, że w tym duchu postęP ‘ 
lub tćż przeprowadzeniu zamiarów w tym kierunku powz*& 
żadnego oporu stawiać nie będą, i nie wiele zważano uVA V* »J VLA H iWV - a* a v ■ i a aa—aa   ' ■

tności umiejętne i pedagogiczne. Dziwnćm jakićmś



3

wybierano na dyrektorów gimnazyalnych przeważnie ta- 
j, którzy nie tylko u młodzieży, ale w kraju żadnego zaufa- 

Wlje mieli, ale właśnie nieufność z tćj strony, albo nawet 
Wyl Liść torowała im niejako drogę do ich posady. Tych zaś, 
i hi] Lii wzięcie u publiczności, lub się odznaczali tęgością 
w Ln zawodzie, albo pomijano zupełnie, albo nawet prze- 
j$Lo. Bywały Y.ypadki, iż za złe miano nauczycielom, je- 

iktóry dobrze był widziany u młodzieży lub publiczności.
W Wiadomo powszechnie, że dla wymienionych powodów je- 
ilhel .¡e przeniesiono nauczyciela Rodeckiego do Krakowa mimo 
)zui Lii. Tak samo stało się z dawniejszym dyrektorem tu- 
ić i Lgo gimnazyum polskiego, powszechnie lubionym i powa- 
■egi L Szynglarskim, zastosowano do niego zasadę, promove- 
» it ut amoveatur, mimo jego wiedzy i woli, a zastąpiono go 
n i) jktorem, który mimo że już już od kiku lat tu urzęduje, nie 
!asl rafił jeszcze sobie zjednać u kogokolwiekbądź zaufania 
za icunku, na którego przeciwnie zewsząd dają się słyszeć na
stania. I rzeczywiście, jak wyżćj wspomniałem, pod 

ego, ‘rzą,dami zakład ten coraz więcej traci wziętości i zaufania 
publiczności, zakład, który dopiero co powstał i właśnie dla

ichi o potrzebuje więcćj zaufania, niż inne.
kot Uczyniono to jak gdyby z umysłu, aby się ten dla narodo
wi polskiej utworzony zakład okazał zbytecznym.

¡ktoi Tak samo stało się z dyrektorem gimnazyum sambor 
n ł »o, księdzem Polańskim, od młodzieży i publiczoości po 
°Poi Lnie poważanym, bardzo światłym i tęgim pedagogiem, 
aral »ciąż jest księdzem ruskim, nie bawiącym się jednak w ża- 

stronnicze usiłowania, przeniesiono go mimo jego woli do 
e zb! izowa. Zastąpiono go zaś w Samborze człowiekiem, zna- 
o n ¡powszechnie z swych miernych zdolności, który mimo że 
i, M licznie w 8 klasie w obec wszystkich uczniów i jednego pro
spera od ucznia został znieważony, pozostał na tém samém 
ludzi jjscu, a nawet w rok późnićj został mianowany w tém samém 
úe t scu’rzeczywistym dyrektorem.
ami Widać atoli, iż nie wszędzie i nie do każdćj osobistości 

fcowano tę samą zasadę, gdyż jednego z najtęższych pe
kacjj ogów, wszechstronnie wykształconego i wolnego od stron- 
. byf jch usiłowań, który największe zasługi położył około wy- 
isiło’ ranią publicznego, tęgiego nawet urzędnika, to jest radzcę 
■ów ? ólnego Czerkaskiego, przeniesiono do Gracu dla tego, że 
zybj irakowie przez hałastrę uliczną, fałszywemi pogłoskami do

i podburzoną, został znieważonym, 
wie ] Cóż powiedzieć o wielu innych dyrektorach, znanych po-

pewischnie jako ludzi nadzwyczaj miernych zdolności, zawikła- 
iwied irozmaite procesa, znanych z swych jednostronnych dą- 
[ pop ¡¡i i niechęci ku narodowości polskiéj. posuniętćj do tego, 
dostał,p w Stanisławowie usunięto przez cały rok naukę języka 
stali fego. Wie to dobrze władza rządowa, jak nieszczęśli- 
iczyc j był jćj wybór ludzi na kierowników zakładów gimnazy- 
kach. spowodowany zastosowaniem zasady, bardzo szkodli- 
musl iiá wychowania publicznego: „Wirbrauchenkeine gelehrte, 
lan e 'gesinnungstiichtige Lehrer.“
inąć. ponieważ zaś przykład z góry przenosi się bardzo łatwo 
•zejd ,arstw niższych, ztąd waśnie i niesnaski między dyrekto- 

a nauczycielami przeniosły się i do szkoły, i wywołały ta
miza sa,ne niezgody i sprzeczki między uczniami, czego mieli-
-onan dość liczne dowody; a tak szkoła, świątynia nauk, stała 
rzedŁjownią walki narodowościom ćj, tak bardzo szkodliwej 
Dofliiozwoju rzetelnego wychowania. Wychodząc z téj saméj 

zych bjy starano się także posady nauczycieli i zastępców ich 
Mhożności obsadzać ludźmi, którzy się uwydatnili podobnym 

taraiiĄpobem myślenia, a szczególnie pewnćm uprzedzeniem i nie- 
ihfiiŁku narodowości polskiéj. Takich ludzi przeważnie 
kosztfclędniano i popierano.

¡zka 'I Ztąd pochodzi najniekorzystniejszy wybór ludzi dla wy- 
wszakfchuania publicznego, gdyż przyjmowano każdego, który się 

byle tylko objawił odpowiedni sposób myślenia, czy 
miitio tego zdolności i powołanie lub nie, czyli uważał swój 

) uzuptadjako tylko — ztąd dobieranie teologów i prawników, któ- 
własi ttWażali swą posadę za tymczasową i przechodową; by się 
zupwfcmać przy gimnazyum przez czas niejaki. Jakiż mógł być 

iosztf1',* tyCh ludzi na wychowanie publiczne, jakie zachowanie 
e p«Wth obec młodzieży, na którćj robili dopiero, swe doświad- 
ímwzj'zfiia pedagogiczne, jaka ich wiedza w przedmiocie wykłado
wi B JB, jeżeli sami dopiero zaczynali się uczyć? Ztąd brak taktu 
lało “Wagogicznego w postępowaniu z młodzieżą, ztąd liczne nie 

Rdki i niepokoje w szkole. Czy więc wśród takich okoli 
szkóBhośd, wśród takich zabiegów polityczno-narodowościowych, 
Nie ®Wy sjg rozwijać gimnazya pod względem wychowania mło- 
dnia &y i postępu w naukach, jeżeli cel ten uważano tylko za 

'zniiaftltzedny jeżeli szkołę uważano tylko za środek do osiągnie 
takPT:- ' .................... ' ' ' ’ , . • .’»innych celów, które jśj właśnie winny być zupełnie obcemi. 

“«j może ważną, ale charakterystyczną w tym względzie jest 
l!t?Pująca okoliczność: oto jeszcze za czasów namiestnictwa 
Wachowskiego istniała we Lwowie komisya do układania 

danych wypisów polskich dla szkół gimnazyalnych. Ko- 
Wa ta wygotowała takie wypisy dla wszystkich klas i ta- 
W zostały wydrukowane z wyjątkiem wypisów dla 4 klasy, 
ftch rękopis był wprawdzie już wtenczas zupełnie gotów, 

i, Priomimo wszelkich nalegań od 6 lat książka ta dotąd nie 
y Wakowana. Podobnież wypisy polskie dla 2 klasy wyszły 
flPPflnie z handlu i aby były wydrukowane, o to nikt się nie 

Z drugićj zaś strony jest rzeczą wiadomą, iż od 3 lat 
’.IWano komiśyą taką samą dla wypisów ruskich i że komi- 
eZR la dotychczas zajmuje się bardzo gorliwie ułożeniem ksią- 

, Oskich i wykształceniem języka ruskiego, ale dla czegóż 
ośc> a troszczą się zupełnie o żywioł polski? Jasno to uwyda- 

rZ ^Jednostronny ów kierunek, który tak wybitnie się okazuje 
ia1 ^mnazyach wschodnich. Z tego wszystkiego okazuje się, 
teI? '^ważniejszym powodem niepomyślnego rozwoju szkół na- 
aUk5iesi 'ta okolieżność, że po ¿niesieniu władzy szkólnćj kra- 
, .^1 i oddaniu jćj władzom politycznym, usiłowania polityczno- 
°w 1 ° i w°ściowe stały się głównym celem szkół, że właściwy 
6P., pdłpodrządkowano owemu celowi i ztąd wynikły wszystkie 
rzk ‘ uczności, wpływające tak szkodliwie na rzetelny rozwój 
L ^dukacyjnego.
aM Kto miał sposobność przypatrzenia się bliżćj temu co się

w szkołach dzieje i przekonania się, jak mierne postępy w na
ukach robi nasza młodzież, temu serce pęka z boleści, bo tu 
chodzi nie tylko o wykształcenie naszych dzieci i ich przyszło
ści. Chodzi tu o ogólną oświatę, od którćj zależy przyszłość 
kraju naszego. 1 komuż to oddano tak żywotną dla nas sprawę ? 
Otóż oddano ją w ręce — nie powiem władzy, — bo władza 
najczęściój nie wie, co się w biórze dzieje i zazwyczaj polega na 
tern, co referent zrobi — oddano ją w ręce jednego urzędnika, 
przed którym drży i inspektor i dyrektor i nauczyciel, bo ich 
los w jego ręku spoczywa. A więc w ręku jednego urzę
dnika spoczywa cała sprawa wychowania publicznego. On je
den wyłącznie kieruje najważniejszą sprawą oświaty publi- 
cznćj, on jeden stanowczy wywiera wpływ na całą przyszłość 
kraju naszego. Potrzeba zaprowadzenia władzy szkólnćj jest 
więc nieodzownie potrzebną! (Brawo).

Nader ważną instytucyą dla szkół średnich, zaprowadzoną 
w planie edukacyjnym (§§ 117—122) było ustanowienie nad
zoru nad temi szkołami przez deputacye gminne. Nikt nie za
przeczy, jak błogi wpływ mógł ten nadzór wywierać na rozwój 
szkół średnich. Opierając się na tym planie edukacyjnym, 
ustanowiła rada miasta Lwowa na posiedzeniu z dnia 19 gru
dnia 1861 szczegółowe deputacye dla każdego z tutejszych gi- 
mnazyi i dla szkoły realnćj, a do jednćj z nich zostałem i ja 
mianowanym. Co jednak mogło spowodować władzę rządową, 
iż takićj deputacyi nie dozwoliła, trudno odgadnąć, a nie 
chciałbym jednak przypuścić, aby pobudką tego mogło być 
usiłowanie pokrycia przed publicznością tajemnicą tego, co 
się w szkole dzieje. Zawsze jednak jest to objaw, który nie
pospolicie popiera moje twierdzenie, iż najlepsze instytucye nie 
weszły nawet w wykonanie. (Brawo).

[Dokończenie nastąpi.]

Wiadomośo! urzędowe.
Staats-Anzeiger ogłasza najwyższe rozporządzenie z dnia 

20 grudnia 1865, dotyczące nadania przywilejów fiskalnych budowie 
i utrzymaniu kilku żwirówek w obwodzie gdańskim.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Wilna, 1 lutego.

D W ślad za okólnikiem Kaufmanna, który, w noworo
cznym numerze Wileńskiego Wieś,tnika ogłoszony, do
pełniał i rozszerzał ukaz carski, dotyczący wywłaszczenia Po
laków na Litwie i Rusi, zjawił się cały szereg podobnych okól
ników do podwładnych wielkorządzcy wileńskiemu gubernato
rów. Każdy z nich miał głównie jakiś szczegół na celu, 
a wszystkie razem zmierzają do zapewnienia jak najściślejszego 
wykonania wzmiankowanego ukazu.

Z okólnika z dnia 20 stycznia dowiadujemy się, iż p. gł. na/-J ii ~ --y---j -----pi - x

czelnik uznał za stósowne, oprócz ogólnych rozporządzeń dru 
kować w Wileńskim Wiestniku i takie, które tej lub
owej kategoryi osób dotyczą; dla tego tćż wzywa gubernato
rów, aby ten jego zamiar do wiadomości publicznćj podali 
z rozkazem, ażeby Wiestnik koniecznie był prenumerowany 
w każdćj gubernii przez urząd gubernialny do sprawy wło- 
ściańskićj, zjazdy mirowych pośredników, komisye weryfika
cyjne, pośredników, oraz wszystkie urzędy gubernialne ipowia- 
towe, a zarazem przez „wszystkich właścicieli ziem
skich w gubernii, dla których umieszczają się tam bardzo 
pożyteczne wiadomości i rozporządzenia rządowe, które znać 
są obowiązani.“ W taki to sposób obowięzującćm jest dla 
każdego właściciela ziemskiego na Litwie czytanie wszystkich 
oszczerstw, jakie się nań w Wiestniku codziennie miotają.

Drugi okólnik z tćjże daty przepisuje sposób zbierania 
wiadomości, dotyczących dóbr,które mają być sprzedane bądź 
na mocy ukazu, bądź „z dobrćj woli“ dotychczasowego właś
ciciela. Sprawa ta porucza się prezesowi zjazdu pośredników 
mirowych, któremu przedstawione być mają dokładne wiado
mości, dotyczące ilości i rodzaju gruntów, łąk, lasów itp. z do
daniem planu. — „Prezez zjazdu pośredników — powiada 
okólnik — po otrzymaniu tych szczegółów, porównywa je jak 
najściślćj z wiadomościami o tychże dobrach, jakie posiada 
w archiwach komisyi weryfikacyjnćj, oraz z oświadczeniami 
samychże właścicieli co do oznaczenia wysokości kontrybucyi. 
W razie potrzeby prezes udaje się osobiście do przeznaczonych 
na sprzedaż dóbr, lub wzywa mirowego pośrednika właściwego 
okręgu o stósowne wyjaśnienia.“ Wiadomości na tćj drodze 
zebrane i sprawdzone odsyłane będą do utworzonćj przy Kauf- 
mannie komisyi do spraw włościańskich i ogłoszone zostaną 
w Wiestniku. Jeźli na kupienie dóbr żądaną jest zapo
moga od rządu, to po zawarciu poprzedzającćj umowy między 
stronami i sprawdzeniu takowćj przez prezesa zjazdu i właści
wego pośrednika, komisya włościańska, powziąwszy wiado
mość o ilości ciężącego długu, oznacza wysokość zapomogi, 
przedstawiając tę decyzyą na zatwierdzenie jenerał-guberna- 
tora. Na ostatku zaleca Kaufmann jak największy pospiech 
i gorliwość w tćj sprawie.

W ogłoszonym następnie okólnika czytamy wiadomość, 
że liczba mirowych pośredników, która w pozostałych częś
ciach Rosyi stopniowo się zmniejsza w miarę załatwienia spraw 
o wykupno gruntów włościańskich, na Litwie pomnożoną zo
stanie i w tym to właśnie celu przeznaczeni do zajęcia nowych 
posad kandydaci umieszczeni być mają przez gubernatorów 
dla nabrania praktyki przy takich pośrednikach, którzy się 
szczególną gorliwością i znajomością rzeczy odznaczyli.

Okólnik z dnia 30 stycznia przypomina, iż jeszcze ukazem 
carskim z lipca 1865 r. nadane zostało w nagrodę gorliwości 
przybyłym z Rosyi czynownikom prawo nabywania wolnych 
gruntów oraz ferm skarbowych, a także skonfiskowanych nie
ruchomości bądź w mieście, bądź na Tysi, położonych z tym 
przywilejem, że ci czynownicy mogą wejść w natychmiastowe 
posiadanie żądanćj własność, z warunkiem wypłacania co rok 
dwudziestćj części szacunkowćj sumy bez procentu. Owoż 
okólnik ż uwagi, że czynności celem wyjaśnienia stanu dóbr 
zasekwestrowanych zbliżają się ku końcowi, wzywa guberna
torów do zebrania oświadczeń, który urzędnik i jakie dobra

lub inną nieruchomość nabyć sobie życzy, oraz do ułożenia li
sty wszystkich czynowników z oznaczeniem, który z nich i dla 
jakich względów na korzystanie z powyższego przywileju za
sługuje. Co do oddawania w dzierżawę czynownikom dóbr 
skarbowych wprzódy nim takowe sprzedanemi zostaną, po
zwala Kaufmann, aby się to odbywało nie na drodze zwykłćj, 
ale jedynie przez konkureneye samych tylko czynowników, 
z pomiędzy których pełniący służbę na wsi pierwszeństwo 
mieć będą. Tą drogą rząd rosyjski utworzyć zamierza klasę 
rosyjskich właścicieli ziemskich.

Nareszcie w okólniku z dnia 31 stycznia Kaufmann po
leca, aby, gdy wina właściciela udowodnioną nie została na 
drodze sądowćj, majątek jego nie inaczćj mógł być zasekwe- 
strowany, jak za każdorazowćm zezwoleniem głównego naczel
nika kraju. Rozporządzenie to z umysłu trochę spóźniono, 
bo jakkolwiek więzienia jeszcze są przepełnione obwinionymi, 
którzy wyroku dopiero oczekują, ale ich dobra wnet po uwię
zieniu właścicieli zasekwestrowane zostały; teraz zaś nie ma 
już kogo i za co do więzienia wtrącać, a okólnik nie wspomina 
nic o tych dobrach, które przed wydaniem jego niesłusznie za- 
sekwestrowano.

W ogóle cały szereg powyższych okólników jawnie wska
zuje, że p. gł. naczelnik Litwy ^zamierza pójść za dowcipną 
radą jednego ze swoich podwładnych, który, uważając, że gdy 
są na Litwie cztery rodzaje dóbr: zachwiane, zrujnowane, za
sekwestrowane i skonfiskowane, oświadczył, iż będąc na miej
scu Kaufmanna, skonfiskowane dobra rozdzielałby między czy
nowników, zasekwestrowaneby skonfiskował, zrujnowane brał
by pod sekwestr, a zachwiane starałby się zrujnować i w taki 
sposób położyłby koniec polskićj intrydze.

Z Wołynia, 5 lutego.
-J- Pisałem wam dawnićj, że gubernator tutejszy Czortów 

z powodu zbyt jawnych łupiestw otrzymał półroczny urlop, 
o który nieprosił. Otóż w miejsce jego przysłany nam został 
jenerał Wierowkin. Nikt go tu niezna, fama, która przyjazd 
jego poprzedziła, nie najlepszą jest dla nas wróżbą.

Ważniejszą jest wiadomość o koncentrowaniu coraz 
liczniejszych wojsk na granicy wołyńsko-gali
cyjski ćj. Od przyjezdnych dowiaduję się, że także w Kró
lestwie ściągają coraz większe korpusy na granicy Galicyi. Tu 
u nas cała armia gotowego do marszu wojska stoi od kiiku ty
godni na granicy, wyciągnięta od Dubna aż po Husiatyn. Sa
mych pułków kozackich jest tu sześć. Co te koncentracye 
znaczą, nikt tu niewie; najrozmaitsze obiegają pogłoski, woj
skowi sami nieumieją nic o celu tego gromadzenia wojsk po
wiedzieć, powszechnćm jest jednak mniemanie, że rząd prze
widuje możliwość starcia z Austryą, z którą stósunki dyploma
tyczne nie mają być najlepsze. W nieszczęściu naszćm wie- 
kowćm przywykliśmy do każdćj i’zeczy, do każdego wypadku 
nieraz najprostszego największe przywięzywać nadzieje, idzie 
zatem, że i teraz znowu obudziły się w nas myśli o jakićjś le- 
pszćj przyszłości, nadzieje, że może przyjdzie do wojny, która 
okropnego naszego położenia pogorszyć nie jest.w stanie, a kto 
wie, czy zbawienia nam nie przyniesie. Opowiadano mi, że 
z Warszawy dano nakaz dyrekcyi kolei warszawsko-wiedeń- 
skićj, by była gotową przez miesiąc znaczniejsze oddziały woj
ska transportować ku granicy galicyjskiej. Czy ze strony 
Austryi przygotowania podobne czynią, niewiadomo mi.

Podczas pory zimniejszćj ustała była u nas cholera gra
sować. Teraz wzmaga się ona znowu. Między innemi umarł 
obywatel powszechnie szanowany pan Walewski, właściciel 
Podynek, który pomimo patryotyzmu swego nieposzlakowa
nego zdołał ujść prześladowaniom moskiewskim.

Podczas kontraktów teraźniejszych w Dubnie, które naj- 
gorzćj wypadły, konfiskowała żandarmerya wszystkie kalenda
rze polskie nadesłane z W arszawy. Daremne były protesta- 
cye i prośby księgarzy, dowodzących, że kalendarze te były 
przez tę samą władzę rosyjską cenzurowane. Zabrano wszy
stkie kalendarze warszawskie, bo tu ziemia ruska i nikomu nie- 
wolno czytać po polsku-

Sekwestracye majątków polskich nie ustają. Bez naj
mniejszego powodu, bez śledztwa wywożą jednego właściciela 
po drugim w głąb carstwa, a majątek biorą pod sekwestr, na
kazując w przeciągu lat dwóch sprzedać go Rosyaninowi. Tak 
wywieziono znowu pana I. R. z K.........., człowieka młodziu
tkiego, który będąc chorowitym i obcym całemu ruchowi naj
mniejszego niebrał udziału w wypadkach ostatnich, a piękny 
jego majątek wzięto w sekwestr. Następstw nie trudno sig 
domyśleć.

Zapowiadają, że lada dzień zostanie ogłoszony ukaz, mocą 
którego będą wszyscy właściciele dóbr pochodzenia polskiego 
obowiązani opłacić koszta utrzymywanćj w r. 1863 i 1864 
straży połowćj włościańskiej. Jeżeli się wiadomość ta spraw
dzi, będą właściciele dóbr do reszty zrujnowani, bo wyniesie to 
ogromne sumy.

Litów, 12 lutego.
(i) (Sprawozdanie z trzydziestego siódmego posiedzenia 

sejmu krajowego). Protokół z posiedzenia poprzedniego za
twierdzono bez dyskusyi poczćm przeczytał sekretarz hr.Wodzi- 
cki interpelacyą hr. Gołej ewskiego, wystósowaną do komisa
rza rządowego z zapytaniem, co rząd uczynić zmierza, aby za
bezpieczyć mieszkańców w Galicyi od napadów rabusiów zbroj
nych tego rodzaju, jak owi, którzy niedawno napadli w Jezio
rzanach bogatego tamtejszego kupca żyda. Komisarz odpo
wiedział, że śledztwo zostało już zarządzone i że o jego rezul
tacie niezaniedba on izby zawiadomić.

Następnie udzielił marszałek urlopy tygodniowe posłom 
ks. Ruczce i ks. Olcyngierowi, ks. Nehrebeckiemu i kilku wło
ścianom.

Komisya do ustawy, wodnćj, którćj projekt rząd izbie 
przedłożył, nie została dotąd ukonstytuowaną, bo miano do 
dawnićj wybranych jeszcze 2 wybrać członków, głosy jednak 
tak się rozstrzeliły, że nikt absolutnćj nie otrzymał większości.. 
Miano więc nowy przedsiębrać wybór. Przy tćj sposobności 
wniósł hr. Badeni, by ze względu na ważną tćj komisyi czyn*
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ność zwiększyć liczbę jej członków, tak, żeby ona z 7 składała 
się. Izba przychyliła się do tego wniosku i przystąpiono zaraz 
do głosowania na 4 członków, gdyż poprzednio 3 tylko wy
brano. Zarazem przystąpiono do wyboru dwóch rewidentów 
bo pp. Gniewosz i Ludwik Wodzicki prosili o uwolnienie od 
tego, obowiązku.

Następnie zdano sprawę z nowych 33 petycyi, jakie wpły
nęły. Dotyczą one po największej części zapomóg i odpisania 
podatków, tudzież proponowanego administracyjnego podziału 
kraju.

Na porządku dziennym były obrady specyalne nad statu
tem dla miasta Krakowa. Przystąpiono do rozpraw7 i uchwa
lono na tćm posiedzeniu 26 pierwszych paragrafów. Referen
tem był p. Zyblikiewicz. Uwagi czynione przez komisarza 
rządowego zostały wszystkie przez sejm uwzględnione, bo re
ferent prosił oto izbę, pragnąc, aby wszelkie usunąć trudności 
któreby uzyskaniu sankcyi cesarskiśj mogły stanąć na prze-» 
szkodzie.

Dalsze obrady nad statutem odbywać się będą jutro 
i w dniach następnych, bo izba radaby jak najprędzej statut 
uchwalić.

Przed zamknięciem posiedzenia zdał ks. Sanguszko 
sprawę z odbytego głosowania, co do 4 do komisyi ustawy wo- 
dnćj wybrać się mających członków. I to głosowanie było bez 
skutku, bo z powodu, że Rusini jak zwykle i tą rażą nie 
głosowali, a kilku członków podczas głosowania z izby wyszło, 
było wszystkiego tylko 73 głosujących a najmniej jest liczba 
76 głosujących do ważności wyboru potrzebna. Wezwał więc 
marszałek posłów naszych, by pilnićj na posiedzenia uczęsz
czali i w głosowaniach udział brali, gdyż inaczćj żadnego nie 
będzie można przeprowadzić wyboru.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2ćj z południa. Przy
szłe posiedzenie jutro.

Lnów, 13 lutego.
(T) Sybiryjczyk 75 letni Sokołowski, o którym w poprze

dnim liście mym wspomniałem, otrzymał skutkiem zabiegów' 
kilku tutejszych obywateli pozwolenie zatrzymania się we 
Lwowie na wolnćj stopie. Redakcya G a z. N a r. zbiera dla 
nieszczęśliwej, z wszelkich środków do życia ogołoconćj ofiary 
sądownictwa rosyjskiego pieniądze na opędzenie najniezbę
dniejszych pierwszych potrzeb, prócz tego poczyniono kroki, 
by starca tego niezdolnego do pracy umieścić w domu jakim 
prywatnym, gdzieby mógł w spokoju resztę dni życia prze
pędzić.

Pomimo starań sejmowćj centralnćj komisyi głodowśj 
i pourządzanych na prowincyi komitetów powiatowych, szerzy 
się głód w niektórych okolicach okropnie. Najsmutniejsze wia
domości nadchodzą z obwodu kołomyjskiego. Panuje tam 
straszny tyfus głodowy. Wszystko, co dotychczas robiono, 
a przyznać trzeba prawdę, że tak ze strony rządu jak i sejmu 
bardzo mało robiono, niebyło w stanie zapobiedz nieszczęściu, 
wzmagającemu się z dniem każdym. Nie wszędzie tćż komisa
rze powiatowi odpowiednią do zapobieżenia nędzy obrali dro
gę. Gdzieniegdzie tylko urządzono po dworach i po plebaniach, 
i to właśnie nie tyle ze strony komitetów, lecz po większćj 
części przez osoby prywatne, kuchnie wspólne, gdzie gotują 
strawę i rozdzielają głodnym. Po większej części rozdają gło
dnym dziennie po kilka lub kilkanaście centów, nieczyniąc im 
tćm wielkićj przysługi. Lud nasz ciemny, nieporadny. W ma
łych partyach niemoże kupie pożywienia, mianowicie w okoli
cach głodem dotkniętych, nieumie sobie poradzić, pojedynczy 
włościanie nie łączą się w stowarzyszenia, by złożywszy razem 
grosz, jaki im dano, wspólnie zakupić żywność choćby dalćj 
i rozdzielić pomiędzy siebie. Kończy się na tern, że ci biedni 
niosą swe wsparcie do karczmy do żyda, gdzie je zwykle prze
pijają, a dzieci mrą z głodu. Z lwowskiego komitetu cen
tralnego niewiele tćż jeszcze komitetom powiatowym posłano 
pieniędzy na wsparcie, bo dopiero 80,000 złr. Komitet, na 
którego czele stoi hr. Gołuchowski, ma wprawdzie na uwadze, 
że na nowy chleb jesze pół roku trzeba czekać, że na wiosnę 
potrzeba zakupić i rozdać zboże na zasiew, że głód i potrzeba 
zaspakajania go będzie się wzmagać, że więc ostatecznie szczu
płego dotąd funduszu pół milionowego (pożyczka 2 % mil. nie 
przyszła jeszcze do skutku) jak najbardzićj oszczędzać należy, 
mimo to jednak, w obec tak okropnie grasującego nieszczęścia 
więaćj i prędzćj dla zapobieżenia mu, a przynajmnićj dla spa
raliżowania go czynić potrzeba.

Dziwnćm się wam może wyda, że równocześnie piszę 
o zapustach, które się dziś kończą; a jednak chcąc dać wierny 
obraz naszego życia społecznego, muszę głód zestawić z kar
nawałem, którego od niepamiętnych czasów nie obchodzono 
u nas z takićm oddaniem się zabawom, jak właśnie teraz. 
Ktoby chciał z tego zbytku balów i wszelkiego rodzaju zabaw 
z tańcami wnosić, że przynajmnićj we Lwowie jest byt mate- 
ryalny dobry, mocnoby się omylił. Głodu u nas wprawdzie 
nie ma, ale ubóstwo jest powszechne, bieda ogólną. Najlep
szym dowodem, jaki brak pieniędzy panuje, jakiemi środkami 
zdobywano grosz potrzebny na opędzenie wydatków balowych, 
jest okoliczność, że obydwa tutejsze zakłady zastawnicze, t. j. 
bank ormiański pii montis i nowo utworzona filia wiedeńskiego 
zakładu zastawniczego, były w formalnćm oblężeniu w dniach 
ostatnich, a urzędnicy tych zakładów nie byli w stanie usłużyć 
wszystkim z zastawami zgłaszającym się stronom.

Mówiąc o zapustach zwrócić muszę uwagę na jednę jesz
cze okoliczność. Od r. 1861 do 1866 nie tańczono u nas. Cały 
naród przywdział żałobę. Gdy braci naszych mordowano, gdy 
wsie i miasta palono, gdy tysiące pędzono na Sybir, wówczas 
bracia Rusini jedni w całym kraju wyprawiali bale w sali 
swego narodnego domu, a Słowo ruskie, wychodzące tu, 
w najokropniejszy sposób urągało z naszćj żałoby. Oni jedni 
się bawili, bo nawet gubernator i wyżsi urzędnicy wstrzymy
wali się przez ten czas od wszelkich zabaw z tańcami. Teraz, 
gdy się Polacy bawią, gdy po tylu latach żałoby rozhulała się 
młodzież nasza, przywdziali Rusini żałobę, nibyto w dowód 
głodu pomiędzy ludem, i żadnych nieurządzają w tym celu 
zabaw. Dodam, że bal, urządzony w sobotę przez kasyno miesz

czańskie, nadzwyczaj świetnie wypadł, do czego przyczyniła 
się wielce obecność wielkiej liczby posłów, gubernatora, pre
zesa tow. gospodarczego hr. Krasickiego, który z gospodynią 
balu p. Floryanową Ziemiałkowską polonezem bal rozpoczął, 
i wielu innych dygnitarzy i członków najzasłużeńszych i naj 
dawniejszych w kraju rodzin.

Dzisiejsza Gaz. Narodowa uderzyła nadzwyczaj gwał
townie na Adama hr. Potockiego, głównie z powodu zachowa
nia się jego w sejmie. Zarzucają mu, że pragnie panować bez 
względu na sprawę, zarzucają mu, że niemogąc zjednać sobie 
stronnictwa między posłami polskimi, schlebia Rusinom i wło
ścianom, byle mieć tylko kim dowodzić. Zarzuty są zbyt nie
słuszne. Zapewne, że jest cokolwiek w odzywających się prze
ciw Potockiemu głosach prawdy, pobudki jednak postępowa
nia jego są szlachetniejsze. Zwracam uwagę, że nawet i Czas 
przeciw Potockiemu w'dzisiejszym swym artykule wstępnym 
pośrednio wystąpił, uderzając na tych, którzy nie byli za bez- 
zwłocznćm wzięciem pod obrady statutu krakowskiego.

Obiega tu dziś pogłoska, której jeszcze niebyłem w stanie 
sprawrdzić, że z powodu koncentrowania wojsk rosyjskich na 
granicy galicyjskićj,tak od strony krajów zabranych jak i Kon
gresówki, mają być i austryackie garnizony w Galicyi pomno
żone i znaczniejsze korpusy koło Krakowa i Husiatyna skon
centrowane. Podaję jednak tę pogłoskę z wszelkićm zastrze
żeniem. Może wr przyszłym liście dokładniejszą w tym wzglę
dzie będę mógł podać wiadomość.

Wspomniałem już o proteście,jaki z Jarosławia nadesłano 
tu przeciw wyborowi hr. Badeniego. Protest ten nie będzie za
pewne w izbie wmiesiony, bo żaden z posłów niechce się pod
jąć tego obowiązku. Hr. Badeni dokłada wszelkiego starania, 
by wniesieniu protestu zapobiedz i usiłowania jego niezostaną 
zapewne bez skutku.

W c. k. dyrekcyi policyi odbywają się narady wyznaczonćj 
ad hoc komisyi, pod przewodnictwem radzcy namiestnictwa 
Hehna, nad tćm które z czynności policyi mają być przydzie
lone gminie, a które i nadal przy dyrekcyi policyi zostać mają. 
Dodać muszę, że ten pan Hehn, jako jeniusz uniwersalny jest 
zarazem naczelnym referentem spraw szkolnych i całego wy
chowania publicznego w Galicyi, i że to jego miał poseł Kabat 
na myśli, zwracając w mowie swój uwagę na urzędnika, w któ
rego ręku spoczywa przyszłość kraju, bo wychowanie mło
dzieży.

Zarząd teatru i całćj fundacyi Skarbkowskićj przejdzie 
już zapewne niebawem pod zarząd kuratora zakładu księcia 
Karola Jabłonowskiego, bo, jak się dowiaduję, został już tenże 
urzędownie wezwany, by objął kuratorstwo. Książę ma już 
wkrótce zjechać do Lwowa, by przewodniczyć od trzech lat 
istniejącćj stosownie do woli fundatora radzie administracyj- 
nćj. Może przecież teraz wyjdzie fundacya z pod niefortunnćj 
administracyi rządowćj.

Berlin, 15 lutego.
er-5 Ile dotąd czytałem gazet francuskich, w żadnćj nie 

dostrzegłem, aby broniła uchwały tutejszego najw. trybunału. 
L e Monde, który nie zwykł oszczędzać fortszritu pruskiego, 
mówi: Izba i konstytucya nie dadzą się rozłączyć od siebie 
i nie mogą podpadać cenzurze sądów. Izby uchodzą bowiem 
za organ polityczno-prawny narodu i jako taki winny być sa
modzielne i nie zależeć od nikogo. Inaczćj zależałoby całe 
życie publiczne od formuł prawniczych pewnćj kategoryi fa
chowców. Obok monarchy powinno istnieć wielkie, silne ukon
stytuowane i na mocnych podstawach spoczywające ciało poli
tyczne, czyli powinien istnieć parlament, mieszczący w swem 
łonie powagę najwyższą w sprawach prawnych i administra
cyjnych. Inaczćj, jakżeż oprzeć się zdoła uchwała jego lub 
prawo polityczne interpretacyom uczonych prawników. — Tego 
samego mnićj więcćj zdania jest i Gazette de France. 
Dzienniki barwy t. z liberalnćj, samo się przez się rozumie, 
biją jak najmocniej w ową uchwałę. — Zastanowiwszy się nad 
przebiegiem rozpraw w izbie drugićj, przerzucając dzienniki 
różne tutejsze, trudno uwierzyć, aby rzekome nadużycie wol
ności mowy ze strony kilku posłow, miało być istotną przy
czyną chęci rządu naruszenia tćj wolności. Istotna przy
czyna, dla której rząd pragnie ukrócić wolność mowy, leży po
dobno w konsekwencji raz powziętego kierunku podcięcia ko
rzeni parlamentaryzmowi, który śmiał chcieć brać na seryo 
swoje zdanie jako władzy współurzędowćj pod względem poli
tyczno - prawnym, — Zdaniem mojćm, uchwała znana najw. 
trybunału wywołać była powinna inny krok, aniżeli protest, — 
Coś wprawdzie uczynić musiała izba druga, ale czemuż wy
brała właśnie ten środek, sam w sobie bez zaprzeczenia nie 
małćj wagi, ale w danych okolicznościach nie znamionujący 
dosyć siły wewnętrznej r Minister spraw wewnętrznych twier
dził, że środek Len podyktowała li potrzeba agitacyi. Mnie 
się zdaje. że go spowodował głównie doktryneryzm, który się 
boi znijść i na krok z drogi sobie wytkniętćj, chociaż z niej za
ledwie linia wąziuteńka pozostała.

Sprawy polskie niemal żadnćj w tutejszych gametach nie 
mają rubryki, po najwięcćj to zapisują dzienniki raz po raz 
ukazy carskie. Przytaczają czynności wszystkich sejmów 
krajowych w Austryi, galicyjski jak gdyby nie istniał; trak
tują Galicyą per non sunt.

Posłów naszych obecnie tylko 8 zasiada. Było jńż 13, 
ale dwóch zmuszonych zostało dla choroby w domu, wyjechać 
na dłuższj7 czas, jak np. prezes frakcyi dr Libelt, którego fa
milia na trichinozis niebezpiecznie zapadła, trzeci podążył do 
opuszczonego gospodarstwa, czwartego przynagliły do wyjazdu 
interesa w życie wchodzącego banku. — Jęźli kiedy, to w tćj 
sesyi Polacy żadnego do zgryzienia nie mają orzecha, i dla 
tego właśnie jest ich położenie tak szczególnćm. Działać nic 
nie mogą, mogą tylko śledzić, ażali pośrednio nie nadarzy się 
stósowna pora dania jakiegokolwiek-znaku swego życia, które 
któż tu dziś bierze w rachubę? Sytiuacya taka niewdzięczną 
jest nad wyraz, ale dla tego jeszcze nie wypada zobojętniać 
się, bądź co bądź bowiem, koło jest tu zawsze stróżem intere
sów nam drogich.

JB pod Alp, 8 lutego
□ Ponieważ jesteście jedyną gazetą polską, która A 

podaj e wiarogodne a liczne fakta ucisku moskiewskiego 
tąd nieznużyliście się spisywaniem szczegółów7 najkrwi 
i najstraszniejszej kroniki niewoli carskićj; — podaj? 
kilka wiadomości z tćj części ziemi naszej, która od lab 
krwią oblana, jest teatrem scen szubienicznych, obrazem 
gnania i męki nieznanćj w dziejach świata. Wiadomości i 
ztamtąd mamy lubo rozdzierają serce, pocieszają je jednak, 
widokiem godności, która bez poniżenia i zaparcia się s 
znosi nieszczęście. Z wyjątkiem osób, które zawsze ciąj 
do Moskali, ani szlachta, ani mieszczanie, ani tćż chłopi 
ków swoich dobrowolnie w jarzmo nie uginają. Nie' 
się, bo nie mają czem, ale w milczeniu przyjmując ciosy, 
nam jedyny wzór narodu, który praw swoich narodowych 
godności nie zrzekł się i w najsroźszćm prześladowaniu, 
którzy na grobach pomordowanych puchary z wrogiem 
niają, a na cmentarzysku najnowszych usiłowań stypę hi« 
wyprawiają, weseląc się w7 obec katuszy Litwy i Rusi,>ą, 
tkiem, za postępowanie którego naród brać nie może odpc 
dzialności. Naród w7 ogóle, jak to mówiliśmy, zachowuje 
z godnością i okazuje żywotność, dającą słuszne prawo « 
pszćj otuchy na przyszłość. Włościanie w Królestwie Pols 
niepokoją się coraz bardziej z powodu postępowania czy« 
ków moskiewskich. Zamięszanie, jakie sprawiły komis™ 
ściańskie dokuczyło już chłopom, jak nam pisze jeden z go 
darzy; wypełniają rozkazy wójci gmin, ale ufność już do 
tnic moskiewskich zniknęła. Kursuje przytćm w ludzie 
wieści, które tylko złego od Moskali spodziewać się mu 
to o wytępieniu religii katolickiej, to o deportacyach hurt« 
to o gromadnćm przesiedlaniu doRosyi z żonami i dziećmi, 
na Litwie. Okazywanie metryk i naoczna konfrontacya lu 
ści naszej, jaką odbyli Moskale w styczniu, podniosła je 
te obawy i zarazem przywiązanie do rodzinnćj ziemi. Będzi 
gryźć kozaków zębami, a nie pójdziemj7 precz z naszej 
mówią nawet kobiety Wieści te niepokojące nie są zup, 
fałszywe, jak się przekonywamy z waszych korespondent 
tewskich, tak wzorowo, z tak wielką prawdą i prostotą; 
nych. Wszakże już tam rozpoczęło się uprowadzanie 
w ziemie moskiewskie, jak niegdyś uprowadzenie żydót 
rzeki babilońskie. Namiętność prześladowania polskości w( 
tych prowincyach przechodzi wszelką miarę, jest to wści 
rzucanie się i opętane miotanie się. Słowo i litera pols 
flaszeczcc z lekarstwem, na liście, obudzą już wrzawę w % 
nikarstwie i w czynownictwie moskiewskrćm, jak niegdyś wl 
mie żądano od chrześcian ofiary przed posągiem imperai 
i bogów7, tak i dzisiaj potrzeba wprzódy pokłonu przed ikoa 
i wyznania wiary w cara, ażeby mieć prawo własności i 
swobodnym od katuszy7. Wywłaszczenie Polaków na wid 
skalę rozpoczęte jest jednak najbrutalniejszćm ze wszystl 
postępków rządu moskiewskiego, — wywłaszczenie to 1 
nieprawne zachęci zapewne różnyeh zbirów do korzysfc 
z niego. Rząd narodowy7 w 1863 r. ogłosił prawo, wet 
którego wszelkie nabycie dóbr skonfiskowanych, zasekwes 
wanych lub tćż w inny przymusowy sposób sprzedanych pi 
rząd moskiewski, jako nieważne ogłoszone ma być przy 
mienionćm położeniu kraju zniesione bez żadnego wyuaj 
dzenia dla nowonabywcy. Moskale, jak wiadomo, iiiekwt 
się do kupowania, posiadają bowiem przewidującą roztropi 
i dla tego to podobno rząd na skarb te dobra ma żabie 
Rabunek ten w rozmiarach niebywałych niszczy i wywi 
wszystkie pojęcia i zasady społeczne i ekonomiczne.

Zycie emigrantów w7 Szwajcaryi płynie tu cicho, spokoj 
lubo w biedzie; rzadko przerwie je jaki wypadek nadzwycza 
lub spraw7ka którego z ajentów moskiewskich, udających sii 
emigrantów. Nieprzedstawia ono przedmiotu do koresponc 
cyi i dla tego często ich odemnie nieoczekujcie. Praca ui 
słowa lub w warsztacie w ciszy się rozwija i niema co o 
pisać; historya postępu naszych towarzystw, nie jest ta 
obfitą w fakta. Dnia 4 lutego w Zurychu odbyło się zgroi 
dzenie delegowanych od towarzystw zjednoczonych wzajem 
pomocy, na którćm rada przewodnicząca odczytała sprawom 
nie ze swoich czynności w zupełności zatwierdzone przezdf 
gowanych i wybrano zastępców członków rady, którzy w ni 
becności rzeczywistych członków7 mają pełnić ich obowią 
Rada przewodnicząca na drodze harmonizowania się to 
rzystw7 emigracyjnych uczyniła ważny krok, przedstawiając 
warzystwom wzajemnćj pomocy wmiosek gromadnego zapisy 
nia się na członków towarzystwa podatkowego. Oto jest wi 
sek pomieniony:

,Już półtora roku minęło, jak Towarzystwa nasze or 
nizować się poczęły, i chociaż walczą z trudnościami, roz 
jają się jednak z coraz większym pożytkiem, nie zrażając 
tćm bynajmnićj, że w obecnym czasie i w tak trudnych na® 
gracyi warunkach, świetnych owoców7 wydać nie mogą. I 
bna i mrówęzana ich praca, ma sw7e zasługi, nie rzucajmy 
lecz myślmy o rozszerzeniu coraz więcćj zakresu działalni 
naszćj, wzajemnćj pomocy i solidarności. Zgrupowanie się - 
sze w różnych miejscowościach złożyło się przypadkowo, z 
gromadki te nasze, same sobie wystarczyć nie mogą, i sPe^ 
wszystkich zadań, wszystkich obowiązków, które ciężą na1 
jako Polakach. Połączenie nawet Towarzystw nie może uc 
nić zadość temu, gdyż i zbiorowe towarzystw siły za małe 
żeby prócz codziennych potrzeb stowarzyszonych, mogły ’ 
starczyć wszystkim obowiązkom wyższym, specyalnym a nä

[Ciąg dalszy w Dodatku.]
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dowym. Z towaizystw, w celach specyaluych założonych nie 
znamy dotąd piękniejszego w zasadzie, sumienniejszego w wy- 
konaniu, i któreby przybrało większe rozmiary, jak Towarzy
stwo podatkowe, założone d. 2 marca 1862 r., oddane wy
łącznie pieczy o inwalidach, starcach i dzieciach emigrantów. 
Instytucya ta „Czci i Chleba“ tak zwana, ogłasza corocznie 
swe sprawozdanie, i corocznie wzrasta w liczbę członków 
i fundusze — corocznie bardzićj pocieszające przedstawia nam 
rezultaty. Według ostatniego sprawozdania z d. 26 listopada 
1865 r. towarzystwo to liczy członków 1008; należa doń emi
granci i obywatele wszystkich części Polski, ludzie'' z najroz
maitszych towarzystw, stronnictw i przekonań, schodzą się na 
tćm polu, nie budzącńm żadnych namiętności, nie mogącem 
mieć wrogów. Z dniem wyżćj wspomnionym, towarzystwo to 
posiadało funduszu w gotowiznie «5412 fr. i kapitału żelaznego 
w obligacyach, uważanego jako własność narodową 11,196 fr 
i zapisów wieczystych 2250 fr., do których dodając procent od 
49 obiigacyi 715 fr., dochód zapewniony rocznie wynosi 2965 
fr., co odpowiada kapitałowi nominalnemu 59,300 fr. W ciągu 
roku ostatniego, za który'sprawozdanie mamy tj. 1864, towa
rzystwo to wydało weteranom. 1830 fr., szkole batignolskićj za 
sześciu chłopców 3000 fr., domowi św. Kazimierza za pięć 
dziewczynek 150»’ fr. Cyfry te mówią dostatecznie, resztę ze 
szczegółowych sprawozdań poczerpnąć można. Wiemy to do
brze, iż każdy ze stowarzyszonych w Szwajcaryi opłaca już 
podatek do jednego z .towarzystw zjednoczonych do którego 
należy, lecz uważając podatkowe towarzystwo za grunt wspól
ny, na którym wykonywając obowiązki nasze względem star
ców i sierót, możemy solidaryzować się z resztą braci na piel- 
grzyinśtwie będącymi i wejść z nimi w ścisłe, organiczne, 
bo jednym obowiązkiem narodowym wywołane połącze
nie, zachęcamy do niego, pewni, że gromadnćm naszćm 
przystąpieniem, do towarzystwa podatkowego, wlejemy w 
nie nowe siły, a z drugiej strony pomnożymy je w na
szych towarzystwach , ścieśniając węzły ze' starą emigra
cją. Nie róbmy na to żadnych wisiłków maleryalnych, 
na które nie stać każdemu, frank jeden, wniesiony rocznie do 
kasy stowarzyszenia podatkowego, da prawo każdemu zostania 
jego członkiem, a nie zuboży nikogo bodaj najbiedniejszego. 
Propozycją tę stawiamy towarzystwom, które przystąpiły do 
zjednoczenia, jako prosty wniosek, jeśli on trafi do przekona
nia rad wykonawczych towarzystw, naówczas zechcą go pod
dać roztrząśnieniu ogółu, i zamienić w prawo; wątpić zaś na
wet nie chcemy, iż ogół chętnie przyczynić się zechce do sfor
mowania wielkićj rodziny p. lskićj, jaką na obcych ziemiach 
składać możemy i powinniśmy, jeżeli dobrze pojmować i do
brze spełniać będziemy nasze polskie obowiązki. Połączenie 
z towarzystwem podatkowćm nie zmieni w niczćm stosunków 
wewnętrznych towarzystw zjednoczonych wzajemnćj pomocy, 
jak i towarzystwa podatkowego, istnieć one będą bez żadnćj 
zmiany jak dotąd istniały, z organizacyą ich wewnętrzną i zje
dnoczoną; ma ono raczćj charakter sharmonizowania się to
warzystwa, i jako takie jest jednym krokiem więcćj na drodze 
zorganizowania się ogólnego emigraćyi, które gdy na tak zna
cznej przestrzeni tylu krajów w sposób ścisłego porządkowa
nia i scentralizowania wykonać się łatwo nie da, niechże po
dobne stosunki we wspónych celach, łatwiejsze do zawiązania, 
i utrzymania, wskażą nam sposób nowy, możliwy do zorgani
zowania całćj emigraćyi od innych sposobów.

Przedstawiając więc wniosek powyższy łączenia się z to
warzystwem podatkowćm w Paryżu, przez podpisanie prostćj 
deklaracyi płacenia do jego kasy 1 frank na rok, albo i więcćj 
stosownie do zamożności, upraszamy rady wykonawcze poje
dynczych towarzystw, ażeby nas o losie wniosku naszego za
wiadomić jak najspiesznićj raczyły.“

Ziirich d. 2 lutego 1866 r.
Pozdrowienie i braterstwo. 

Agat on Gili er. — Aleksander Dubiecki.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa 14 lutego. We wczorajszym Dzienniku 

Warszawskim czytamy rozporządzenie wszechwładnego 
W Królestwie i olskićm komitetu urządzającego, stanowiące 
o powięiiszeniu składu służby kontrolującćj wyrób wódki przez 
dodanie nowych dziesięciu posad pomocników kontrolerów go
rzelnianych, z wyznaczeniem im po 525 rubli rocznćj pensyi i 100 
rubli na koszta podróżne, oraz z załączeniem tych posad do 
hk klasy w hierarchii czynów czyli urzędów rosyjskiego impe- 
ryum respektive Królestwa Polskiego.

W artystycznych i literackich kołach warszawskich zaj- 
®ują umysły świeże wrażenia i spostrzeżenia nad objawami 
oda i ruchu, obecnie ze wszech miar widocznemi. Znako
wy wiolonczelista Servais, profesor konserwatoryum z Biu- 
Ksclj, występował wraz ze synem swym, dziedzicem ojcowskiego 
Wentu, w dwóch koncertach, z współudziałem znanego po- 
szechnie i ulubionego obecnie w Warszawie pianisty p. Za- 
zyckiego odegranych. W teatrze ostatniemi czasy przedsta- 
lano nową komedyą Jana Chęcińskiego „Poświęcenie“, która 

E ?’?§l£dem języka, płynności wiersza i całego artystycznego 
cobienia sztuki bez zaprzeczenia do naszych najlepszych 
Worów scenicznych zaliczoną być może. Czciciele Tersy- 

do°yv U11OSZ3¡ s'§ nad tańcem przybyłej niedawno z Petersburga
n¡¿' arszawy baletniczki panny Nadziei Bogdanów, szczegól-

Ca^a Pub'*czno^ć mundurowa i wyepoletowana, okazuje jćj 
«ad6 d°W0dy patryotycznćj sympatyi i niewymuszonego 
Po °'vol.nienia tysiącznemi oklaski i wykrzykami podziwu. 
Przv iiadk°we jéj wystąpienie przerwane zostało smutnym 
sliio i’em’ jak* sP°tkał pierwszego baletnika p. Tarnow- 
Wiiif0’ który w najtrudniejszém pas doznał szwanku, pozba- 
Scéni8 °n8° zaPewno na zawsze możności występowania na 
i m .e' Po wiosennćj prawie porze, wśród którćj i kwiaty 

ie nawet na niektórych krzewach widziano, spóźniona

w tym roku zima powraca; dochodzą z różnych stron wia
domości o śniegach świeżo spadłych, które na rozbudzoną już 
prawie całkiem wiosenną wegetacyą niekorzystnie tylko wpły
nąć mogą. J

Telegramy.
, . ■ Frankfurt n. M.. 15 lutego. Według doniesień z Wie- 
snnnm nU <a w zakładzie kredytowym, wynosi podobno 
oU ,000 florenów; rada zawiadowcza stratę przyjmuje na 
sieo,e.

Karlsruhe, 15 lutego. Sejm dzisiaj znów się zgroma
dza przedłożono kilka projektów do praw, pomiędzy temi 
mektóie dotyczą prasy, stowarzyszeń i przepisów względem 
zgromadzeń. v

Wiedeń, 15 lutego. Ostdeutsze Post dowiaduje 
się z wiarogodnego, jak twierdzi, źródła, iż minister stanu hr. 
celcredi usunie się; Presse natomiast oświadcza, iż pogłoski 
o zmianie ministerstwa są przedwszesne.

Londyn, 15 lutego. Reuters Office donosi: Nowy 
J orki 3 lutego. Jenerał Weitzel, jak się dowiadujemy z wia
rogodnego źródła, oświadczył, iż zdobycie Bagdadu nastąpiło 
bez wiedzy jego; rząd związkowy zamierza podobne wydać 
oświadczenie. Wszelkie osoby, które uczestniczyły w zdoby
ciu Bagdadu, mają być uwięzionemi i komisya śledcza będzie 
wyznaczona. Jenerał Weitzel rozporządził, aby w obwodzie 
Rio Grandę ująć każdego, ktokolwiek z bronią w ręku się po- 
każę. Według doniesień z Nowego Orleanu Juarez znajduje 
się w Teksas.

Madryt, 14 lutego. Niedawno narodzony infant umarł; 
posiedzenia izb z tego powodu na trzy dni odroczono.

Paryż, 15 lutego. W sen: cie wczoraj toczyła się dalćj 
debata nad adresem. Persigny dowodził, że parlamentarne 
ustawy angielskie nie dadzą się zastósować dla Francyi. Dzieje 
świadczą, zdaniem jego, o zmienności form wolności; cesarz 
konstytucy^, oparł na zasadzie wolności; do opinii publicznśj 
należy rozwinąć tę zasadę. Minister Rouland twierdził, iż te- 
laźniejsze swobooy są wystarczające, p. Boissy przeciwnego 
był zdania. Minister stanu Rouher oświadczył, iż podziela 
zdanie pp. i ersignego i Roulanda ; następnie adres przyjęto 
jednogłośnie. Adres w przyszłą niedzielę wręczony będzie 
cesarzowi.

Wiedeń, 15 lutego. Telegrafują ztąd do Breslauer 
Zeitung: Hr. Belcredi nie usunie się, lecz odstąpi przewodni
ctwo w ministerstwie hrabiemu Esterhazy. Majlatb będzie 
węgierskim ministrem spraw wewnętrznych. Wiadomość o po
wołaniu ministrów do Pesztu nie potwierdziła się.

Defraudacya w zakładzie kredytowym wynosi 450,000 flo 
renów; 300,000 pokryła dyrekcya i rada zawiadowcza. De
fraudant przegrał wszystko w loteryi Przeciwko członkom 
rady zawiadowczćj, którzy wczoraj w bursie zaprzeczali defrau- 
dacyi oraz znaczne sumy sprzedawali, powszechne panuje obu 
rżenie.

Wiadomości miejscowe i potoczue.
Poznań 16 1: tego. Wczoraj wieczorem odbył się na wielkiej 

sali bazarowej drugi koncert pani Majeranowskiśj; z prawdzi- 
wem zachwyceniem słuchaliśmy szczególniej ojczystych utworów mu- 
zycznych, w których oddaniu pełnem wdz ęku i serdecznej wesołości 
— lub rzewnej, _ że tak powiemy, szopenowskiej tęsknoty, mieliśmy 
sposobność ocenić należycie talent p. Majeranowskiśj w tym właśnie 
zakresie świetnie Uwydatniony, a zarazem przekonać się, ile prawdzi
wego piękna, ile poezyi i głębszej myśli świadczącej o wyższym du
cha nastroju znajdzie i wyczyta każdy słuchacz obdarz ny wznioślej- 
szem uczuciem w piosenkach rodzimych, w muzyce polskiej, którą 
niestety tak mało znamy i tak mało oceniać dot^d umieliśmy.

— Stowarzyszenie Polskie w N a n c y stosownie do art. 
VI 8 6 ustawy Stowarzyszenia, podaje do publicznej wiadomości spra
wozdanie z obrotu funduszów w ciągu drugiego półrocza, tj. od 7 sier
pnia 1S65 do 1 lutego r. b.

Wedle poprzedniego sprawozdania kapitał Stowarzyszenia wy
nosił ogółem................................................................ 416 fr. '

W ciągu półrocza wpłynęło:
Podatku miesięcznego od członków czynnych Sto
warzyszenia.......................................................................137
Składek dobrowolnych od szionków honorowych ./.. 71 
Wpływów nadzwyczajnych.... ”

Razem z pozostałemi
Wydano:

Wsparcia dla 5 przejeżdżających................................ 3t
Wsparcia dla chorego—jednego ze Stowarzyszenia..
Dwóm rodakom, nie należącym do Stowarzyszenia, 
jako pomoc na pogrzebanie dwóch zmarłych z ich 
familii osób

416 fr. 25 cent.

137 5» 557i D 15
55 ~ 55

659 fr. -5 cent.

31 fr. 20 cent.
5 55 55

17 55 55

5 ,, 95

12 „ 40 55

13 „ 50 55

4. Na opłacenie lokalu czytelni w części, przypadają
cej na Stowarzyszenie-..................................................... 5
Na materyały piśmienne, korcspondencyą i drobne
wydatki ........................................................................
Za nabożeństwa odprawione w d. 12 sierpnia r. z 
i 21 stycznia b. r......................................................

6.

, . Razem....... 85 fr 5 cent.
Po odtrąceniu powyższego rozchodu kapitał Stowarzyszenia wy

nosi ogółem 5(4 fr. 20 cent., mianowicie:
Funduszu rozpożyczenego czasowo pomiędzy 23 Sto

warzyszonych ....................................................... 485 fr
i gotówką w kasie...................................... 89 fr.' 20 cent.

• 574 fr. 20 cent.
. Czytelnia Stowarzyszenia urządzona dnia 8 października r. z.

miała: 1
Przychodu:

Składek dobrowolnych od członków czytelni........... 45 fr. 15 cent.
Rozchodu:

1. Prenumerata dzienników ..............................................  24 fr. 20 cent.
2. Opłacenie lokalu ..............................................   5 95
3. Oświetlenie i inne drobne potrzeby.............................. 16 ,’,’ 50 ’’

,T , . Razem....... 46 fr. 65 cent.
Nmcy, dnia 8 lutego 1866.

A. J. Kwiatkowski, kasjer. Jurkiewicz. Kokowski, sekretarz. 
~ lytejszy kościół protestancki św. Krzyża posiada przy Pół-

wiejskiej ulicy rozległy kawał gruntu, leżącego między cmentarzem 
a kapliczką sekty irwingianów. Grunt ten nabyto dawniej dla roz

przestrzenienia cmentarza. Ponieważ jednak wśród miasta nie wolno
iLL?/h/„Lkan07ych fmentarzy, przeto postanowił dozór rzeczonego 
kościoła przedać grunt ten, podzielony na trzy parce e w drodze licy-
minyin»“dŹTeTo Ty“ koń,cem 'v)'znaczy* tutejszy sąd powiatowy ter- 

oo2i^YCa rj’ Pfjniewaz parcele te są dość obszerne,
przeto zdatne sa bardzo pod wielkie budowle.
j , lutes?< Zapowiedziane nabożeństwo ża-
. “e.za .śp', Karb.la Marcinkowskiego, o któróm w przeszłśj korespon
dencji mej donosiłem, odbyło się w Krobi dnia 12 lutego, na które

Zł 8 °»r 4°- l'?wletria> mało niestety z pozamiejscowych się 
zgromadziło. Między innymi przybyli z okolicy właściciel dóbr pj 
Nasiorowski z Oczkowie, a z duchownych ks. Michalski z Niepartu 
1 ks‘ JaH1.ckLL?ołaczkowl<;- Mszą św. celebrował szanowny ks? pro
boszcz Michalski, podczas której nauczyciele parafii Góreckiej nrzv 
pomocy innych kolegów odśpiewali piękną mszę żałobną na 3 glosy 
Piotrowskiego z Warszawy. Po skończonem nabożeństwie zebrań się 
wszyscy na sali p. Neymana na wspólny obiad, gdzie poprzednio ii 
kowZsldeg°odCZy ł P'zemowę 0 życlu 1 zasługach śp Kiróla Marcin-

l rzy,końcu °Madu odczytał p. Z. z P. do okoliczności jubileu
szowej zastosowany wiersz własnego utworu, który, o ile sądzić było 
można z publiczności, mepoślr dnie wywarł wrażenie. Po skończonym 
obiedzie zebrano nadzwyczajną składkę w ilości 12 tal., która do za
wiązanego komitetu stypendyatów Towarzystwa Naukowej Pomocy dla 
dalszej ayspozycyi na ręce p. profesora dra Rzepeckiego odesłano. 
Również pozyskano dla Towarzystwa 22 stałych członków ze składka 
wprawdzie małą, ale pochodzącą ze serca wdzięcznego i świadcząca 
° , brych chęciach, a do której zbierania obrano jednego z obec- 
nycli dla ulatwn ma pracy właściwemu podskarbiemu powiatu Krob- 
skiego. .Nadto wezwał szanowny ks. proboszcz Tafelski, aby wszyscy 
starań się o rozszerzenie instytucji Towarzystwa Naukowej Pomocy 
jakotez o utworzenie stowarzyszenia śpiewaków, celem podniesienia 
śpiewu po kościołach naszych tak zaniedbanego. Poczem wszyscy 
podniesieni na ductiu rozjechali się do domów.

. ~* Temi dniami odbył się świetny bal maskowy wgmachu mi-
wvX Spraw z,Wni?z.nych w P 'ryżu. P. Drouyn de L&uys, wybornie 

be lZ -b0"lązk™ gospodarza, nadając całemu zebraniu owo 
piętno swobody 1 wesołości, bez których najświetniejszym nawet tego 
rodź ju obchodom prawdziwego uroku niedostaje. Ubiory były równie 
bogate, jak oryginalne. Około godzin.- dziesiątej ukazali sę cesar
stwo w dominach; za mmi na ozdobnej lektyce w licznym orszaku 

?hczy’,ow ruesiono „cesarzową chińską“, piękną Angielkę, pania Gold- 
t«?«. th;Q łdZ* ą W ,boSati( chińskiego kroju szaty. Lektyka zaś auten
tycznie taz sama była, na której baron Gros po zdobyciu Pekinm try
umfalnie do miasta tego wstępował. Przy tern chińska muzyk przy 
głośnych dźwiękach tamtamu. Pani Drouyn de Lliuys wręczyła ce
sarzowej bukiet. To był początek zabawy Następnie w różnobarw- 
uym jaskrawym tłumie migały się boginie starożytności wśród rycer
skich dziewic średnich wieków. O godzinie 3 goście zasiedli do wie
czerzy, o 5 bal się skończył.
nas H.i7,n.,K.0|DiSn.mtiiCyLk/Wy ‘ i>er?aiy z rokn 1830 przekonuje 
nas, jak przed lat trzydzieści, az do dni naszych, handel dwoma temi 
trzebowanoSlli P°dnlosł' W wyzć-> wymienionym roku bowiem spo-

. Kawy: beczekAnglia.......................................................... q 7Q0
Niederlandy................................................. .'./.Ao/lOO
Niemcy 1 Prusy.................................................. 3 ,'qoo
Francya, Hiszpania i Portugalia............./.../28’,500
Północna Ameryka..............................................12,500

Razem.......127,900.' '
. Herbaty: funtów

Angiia .  .....................................................32,000,' 00
btany Zjednoczone..................................... 8,000,000

Francya......................................................... '2,0 000
5ania-,............................................................. 130,000
£eap°|";....................................................... 3,500
P rankfurt.................... 1 nn
Triest.......................................................................... £01
Wenecya....................... " onn
Genewa...............................^‘/‘//////// 200

Razem......47,37477007
—* Nikołajewsltij Wiestnik podaje następujące szczegóły 

O proaukoyt Krymu: W teraźniejszym stanie gospodarstwa wiej
skiego, Krym pi odukuje prawie same tylko owoce, które w roku ze
szłym obrodziły tak obficie, że zal rakło rąk do zbierania takowych 
1 dzierżawcy ogrodów zmuszeni byli sprowadzać ludzi z innych stron-’ 
pod wpły , em innych okoliczności, Krym mógłby produkować wielka’ 
ilość wybornego wina, tytoniu i roślin farbierskich, dotąd przywożo
nych z zagranicy, a przynajmniej produkować je w takiój ilości, że 
tabryki krajowe nie potrzebowałyby sprowadzać tych artykułów.' P. 
bkirmunt, zamożny , bywatel zachodniego kraju (nazwą tą pisma- ro
syjskie oznaczają dawne polskie prowineyel, zaczął od roku zaklino
wać grunta na równinie Kadykoj, między Sewastopolem a iiałakławą 
w celu zaprowadzenia na wielką skalę uprawy tytoniu i ro&iu farbier
skich; techniczne wyrabianie tych roślin p. Skirmunt zamierza doko
nywać na miejscu za pomocą machin i biegłych robotników, których 
sprowadza z Niemiec. Klimat południowej części Krymu sprzyja upra
wie różnych roślin północnego brzegu morza Śródziemnego, a napły
wowy pokład gruntu czyni nadzieję, że na nim dobrze udawać s e beda 
wmograd, tytoń i rośliny farbierskie.

Wiadomości literackie.
— Wyszedł z druku nr. 7 Ziemianina i zawiera. O hodowli 

zwierząt 1 zasadach, na j ikich takowa p lega, napisał ii. Settegast, 
dyrektor akademii rolniczej w Prószkowie, przełożyli na język polski 
Wiktor Ciemirski i Aleksander Trylski. (Ciąg dalszy). — Jakich 
mierzw połączenie najlepsze jest dla roślin? M. Londet. — O po- 
mnażaniu plonów zbożowych za pomocą silnego nawożenia mąką z ko
ści. Przez dra Juliusz 1 Lehmanna. — Części, z których się składa 
przelot pospolity (Antbyllis vulneraria), wykazane przez dra Krockera 
w Prószkowie. — Rozmaitości: Lekarstwo dla owiec, aby wełnv nie 
wyskubywały. Prasa do ubijania siana. Nowa konstrukeya walca. 
Towarz. ang do rozpowszechniania machin róin. Szczury po śpichle- 
rzach. — Doniesienie literackie: Goniec wiejski i leśny.

Przybyli do Poznania dnia 16 intego.
BAZAR. Właśc. dóbr Zakrzewski z Pleszewa, hr. Mielżyński z Iwna 

Radoński z Dominowa, obyw. Wójtowski z Bydgoszczy Lesze vński 
z Król. Polskiego. J

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Kurnatowski z Posadowa kun BótL 
cncr z Hamburga. '

°EHV11GA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Radoński z synem 
z Krzeslic, Niegolewski z Włościjewek, Zakrzewski z żoną z Ple
szewa, Moszczeński z Jeziorek, Banaszkiewicz i Skórzewski z Ulejna, 
hrabina Potworowska z Przysieki

HO I EL POD OZAK.WM ORŁEM. Wł. dóbr Bąkowski z Skotnik, 
dzierżawca Janczakowski z Brudzewa, dziekan Radzki z Lubina, 
komisarz 1’rofc z kb eka.

STERNA HO 1 EL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Węsierskio - Ifwi- 
lecki z zoną z Wróblewa, Stablewski z Szlacbcina, kupiec Seyfert. 
z -loipsKa. w

TTFS^FttA HQTEL GARN1. Panna Koseritz z Berlina, nauczyciel 
Grafstein z Kawczyna. P
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Wiadomości handlowe, przemysłowe itd.
Giełda poznańska, 16 lutego.

Pozn. 4% nowe listy zast, 913/,, Pozn. listy rent. 92, Bankn. 
polsk. 7G’/, pł. Udział komandyt. w Tow. akcyjnem Bniński, Chła
powski, Plater i Sp. 97.

Żyto: luty 42"/„ żąd. ’/, pł., luty-marz. 42"/,,—%, marz.-kw. 
43, na dostawę wiosenną. 43'/,—43, kw.-maj 4l%—’/,, maj-czer. 45'/, 
taL pł. Okowita: (z beczką) zakup. 6000 kw. na luty 13’1/,, płac., 
marz. 14, kwieć. 14%—maj 14’/,,—'/,, czer. 14”/,,—%, lip. 15\, 
—’/, tal. płac.

Giełda berlińska, 15 lutego.
Targ pieniężny nie ożywiony, gdyż z zagranicy donoszono o kur

sach nie zmienionych. Nadto wpływ na niekorzystne usposobienie

g‘ełdy wynikły z nieporozumień Prus i Austryi o księstwo Szlezwicko- 
olsztyńskie -dość widoczny !

Walory praskie: Dobrow. poż. pstwa (4'/, %) 100 płac., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 104 pł., Obi. pstwa (3’/,) 88'/, pł., Poż. pstwa 
prem, z r. 1855 (31/,) 121’/, płac.

List, zast.: Zach.-prusk. (3'/2) 80 płac., dto (4%) 88*/« płac., 
dto (41/,) 96'/, płc., Pozn. nowe (4%) 92 plac. Listy rent : Pozn. 
(4%) 92'/, pł., Prusk. (4%) 93’/, pł.

Walory zagraniozne: Austr.-metal. (5%) 60’', pł., Poż. nar. 
(5%) G3’/s płc., Losy z r. 1854 (4%) 74’/, żd., Losy kred, z r. 1858 
75 płac., Losy z r. 1860 (5%) 79',-, pł., Losy z r. 1864 (5°,0) 49'/, pł. 
Poż. w sr. z r 1864 (5%) 671/, żąd. — Ros. poż. prem. z r. 1864 
5%) 92’/, pł., Ros.-polsk. obi. skarb. (4%) 68’/, żąd., Polsk. certif. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 91'/, żąd., dto cząstk. po 500 zip. (4%') 89‘z, 
żąd., Polsk. list. zast. 3 em. w rs. (4°/0) 64’.', płac. — Włoska pożycz. 
(5%) 62’/, żąd., —Amer. poż. (6%) 1882 72',, płac. — Akcye roi. 
Żel.: Kol. mind. 166 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 79 płac., Austr.-franc 
107*/, pł., Warsz.-wied. (5%) 66 płac.— Banki itd.: Austr. cred, .-mo 
(5%) 71'/, pł., Pozn. prow. (4°z0l 103'/, ż., Szląsk. stów. bank. (4°.) 
114'/, żd. — Certyf. hipot. Hubnera (4'/, %) 101'/, płc., Hansem.
(4'/,) 100'/, żąd., Henckel (4%) 100'/, pł., Obi. hip. szl. stów. bank. 
(41/,) 10 żąd., Meining. (4'/,l-------.

Knrs gotówki i pap. pień.: Frdr. prus. 1137, pł, ldr. 111% 
pł., suwereny 6.24'/, pł., nap. 5.12’/, żąd., półimp. 5.17'-/, płac., doli. 
1.12'/, pł. Zagr. banknoty 99’/, pł., Ros. bankn. 77 płac. — Dyskonto 
bankowe. 7.

Ziemiopłody, okowita itd.: Targ słabiej ożywiony.
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 46—75 tal czerwona polska 

59, biała polska 66, żółta szląska b9, przednia biała polska 71 tal. 
płac. Żyto: 2000 funt, w miescu SO—81 funt 46'/,, na luty 4G%, 
na dostawę wiosenną 47—46’/,, maj-czerwiec 47’/,—%, czerw.-lipiec 
48’/,, lip.-sierp. 4S’, tal. płac. Jęczmień: 1750 funt, mały i duży 
33—45 tal., szląski 37—39 tal. płac. Owies: 1200 funt, w miejscu

24—28, szląski 24’/3—25'/,, przedni szląski 25’/,—26’/,, polski 241/,— 
25'/,, na luty lutyi marzec 25'/,, na dostawę wiosenną 26’/,—maj- 
czer. 26’/,, pł., czer.-lip. 27'/,, żąd., lip.-sier. 27 tal. żąd ipł. Groch: 
2250 funt ao gotowania i na paszę 48—64 tal. płac. Rzep zimowy: 
liO—120 tal płac. Rzópik zimowy: 105—l'O, latowy: 95—105 
tal. płac. Siemie lniane: 70—80 tal. plac. Olej rzepiowy: 100 
funt, w miejscu 16'/,, płac., na luty 15",luty-marz. 15’„ marzec- 
kwiec. 15’/,, kw.-maj 15" 2,—3 „ maj-czerw. 15’/,,, wrześ.-paź. 13 
—% tal. płac. Olej lniany: 100 funt, w miejscu bez beczki 14'/, 
tal. płac/ Okowita: 8000°o (Tralles) w miejscu bez beczki 14’/,, 
na luty i luty-marz. 14%,, kwiec.-maj 15—14'/,, maj-czer. 15 ’/» */n, 
czer.-lip. 15’’,',,—"/,„ lipiec-sierp. 15"/,,—% tal. pł.

Ceny mięsa:------
Giełda wrocławska, 15 lutego.

Koniczyna czerwona: ceny nie zmienione, zwycz. 14—15, 
śred. 15—15'/,, przednia 16—16'/,—17'/,, biała: ceny nie zmienione 
zwycz. 13'/,—15, śred. 15”,—16'/,, przednia 17’,,—20—21 tal. płac. 
Żyto: 2000 funt pokupniejsze, na luty 44 żąd, i pł,, luty-marz. 43”, 
kwiec.-maj 44—'/, pł., maj-czerw. 44% żąd., czerw.-lip. 46 tal. żąd. 
Pszenica: na luty 59 tal. plac Jęczmień: na luty 3i) ż. Owies: 
na luty 37'/,, kw.-maj 38’/, tal. plac. Rzep: na luty 142 tal. żąd. 
Olój rzśpiowy: pokupniejszy zak. 200 cent, (i 50 cent, oleju lnia
nego) w miejscu 16 żąd, na łuty 15"',, pł., luty-marz. 15’/,, żąd., 
kw.-maj 155/„ pł., maj-czer 15'/, żąd., wrz.-paźdź. 12 tal. żąd. 
Okowita: droższa, zak. 5000 kwart, w miejscu 14'/,, pł. i4‘, żąd., 
na luty i luty-marz. 14* „ pł., kw.-maj 14'/,—% pł., maj-czer. 14’/, 
żąd., czer.-lip. 14"/„ żąd. % pł., lip -sierp. 15'/, tal. żąd i pł,

piękna śred.
sgr. sgr.

77 - 82 74
74 77 71
56—57 55
43-45 42
29—SO 28
62-66 59

funt, brutto.
sgr. za 150 funt.

pośled.
sgr.

GO—GG) 
60—66 g

37—401 g 
25—26 S1 
5G-58J

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Gruch

Rzep: 301
Rzepik zimowy: 288—278—258 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepik latowy: 234—224—210 sgr. za 150 funt, brutto. 
Okowita kartoflana: 100 kw. po 80°„ Tralles, 15 lutego, 

14’/,, tal. płac
Giełda szczecińska, 15 lutego.

Pszenica: mniej pokupna, w miejscu S5 funt, żółta 65 -69 
tal., nieco wyrosła 48 -62 tal. 83 —85 funt żółta na dostawę wiosenną 
70—69'/,, maj-czerw. 71',—71, czerw.-lip. 72, lip.-sierp. 73 tal. płac. 
Zyto: ceny mało zmienione, 2<)00 lunt. w miejscu '¡6—47% plac.,
na dostawę wiosenną 47', pi., maj-czerw. 48',—%, czerw.-lip. 49'/.
lip.-sierp. 49", tal. płac. Jęczmień: w miejscu 70 funt., szląski 38

—40 pł., na dostawę wiosenną 70 funt. 40'/, pł. 41 tal żąd. 0» 
w miejscu 50 funt. 27—28 tal., 47—50 funt, na dostawę wiosen!,, 
—% tal. pł. i żąd. Groch: w miejscu 46—51 tal., wedle jakoś, 
dost. wios. na paszę 49'/, tal. żąd. i pł. Olej rzep kw. maj l-i1^ 
wrz.-paź. 13'/,—’/,, tal. pł. Okowita: pokupniejsza, w miejsC! 
beczki 14’/,—"/,, pł., na luty 14',„ żąd., marz.-kw. 14’/, pł., 
stawę wiosenną 15 żąd., maj-czer. 15'/, żąd., czerw.-lip. 15'/, y (i 
lip.-sierp. 15’, tal. pł.

Giełda warszawska, 14 lutego.
List, zastaw. lt>0, 84'/, pł., — Oblig. skarb, (rs. 100) 85 

Akcye kol. żel. warsz.-wied. — pł., — Akc. kol. żel. warsz, , 
67', żąd.,—Nowa poż. ross. 1864 prem. (5%) ilG3.4 pł. — Listę ’ 
(4%) 74'/, żąd.

'»ie
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CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szell. 16 garn............
„ średniej „ ............................

. „ pośled. „ ...........................
Zyta ciężkiego „ ..........................

„ lżejszego „ ...........................
Jęczmienia dużego „ ............. ............

» drobn. „ ..........................
Owsa „ ..........................
Grochu do gotow. .................................

„ na paszę „ ..........................
Rzepiu zimowego „ ...........................
Rzepiku zimowego „ ...........................
Rzepiu latowego „ ..........................
Rzepiku latowego „ ..........................
Tatarki . ... „ ...........................
Perek....................„ ..............................
Masła garn. . . „ ................
Koniczyny czerw. „ ........................
Koniczyny białej „ .......................... .
Siana, cent. . . „ ...........................
Słomy, „ . . „ ..........................
Oleju, „ . . . „ ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) S0% Trał.

dnia .5 lutego .............
dnia 16 „ .............

Redaktor odpowiedzialny Teodor Żyohllńskl

16 lute
vlł

tal. 5g- tn I

15.—

15
25
21 i 3 
10 
5

w 1 oz: an
. !Si

Dnia 15 m. b. o godzinie 6'/, wie
czorem, córka nasza kochana Fran
ciszka Xawera Gnndermann 12
lat i 3 miesiące mająca, po 11 dnio
wej ciężkiej chorobie, opatrzona śś.
Sakramentami, życie swe zakończyła.
Pogrzeb odbę’dzie się z mieszkania 
Wieżowa ul. Nr. 1. w niedzielę dnia 
18 b. m. o godz. 4 po południu, o czem 
donoszą strapieni rodzice. [858]

Upraszam o łaskawe pożyczenie: Du
nina Książki do Nabożeństwa, wydania 
W. Stefańskiego, w której ma być pieśń 
,Boie coś Polskę,‘‘ a która przeszła 
przez cenzurę. Potrzebna mi do obrony 
w procesie mi wytoczonym (na dzień 22 
lutego) o zaintonowanie tćj pieśni na po
grzebie śp. majora Snllmlersbiege.

Józef lizierzhickł, 
[847] w Zaworach p Xiążem.

Obwieszczenie.

Obwieszczenie.
Łąką i rola po lewej stronie szosy ku 

wsi Górezyn położona, wydzierżawioną zo
stanie na dalsze trzy lata od 1 kwietnia 
r. b. aż do ostatniego dnia marca r. 1869 
najwięcej ofiarującemu.

Do tego wyznaczyliśmy termin licyta
cyjny na dzień 22 m. b. o godzinie 11 
przed południem przed panem Dr. Sam- 
ter, radzcą miasta, na ratuszu, na który 
chęć dzierżawienia mających wzywamy 
z tem nadmienieniem, iż każdy z licytu
jących złożyć winien kaucyą w ilości ta
larów 10.

Warunki przejrzane być mogą w naszej 
registraturze.

Poznań, dnia 7 lutego 1866.
Magistrat. [848]

Nauczycielka Polka, od lat już wielu 
trudniąca s ę tym zawodem, udzielając na 
uk w języku polskim, francuzkim i nie
mieckim, muzjrce i śpiewie, życzy sobie 
od 1 kwietnia stósowne przyjąć miejsce, 
Bliższą wiadomość powziąść można u p. 
Bronisławy SzuminsklćJ, przy ul. Wo
dnej No. 28. [856]

W magazynie mód przy Jezuickiej ul. 
No. 4 znajdzie kilka zdatnych panien za
jęcie. [842]j

Losy Golubskiej loteryi, które dotych
czas nie są jeszcze wyprzedane, jako też
1 pieniądze za wyprzedane, prosimy po
kornie "odesłać na ręce tego, kto je prze
słał, i to w jaknajkrótszym czasie, gdyż 
bez tego niepodobna nic stanowczego roz
począć, a czas nagli. Przytem dołączamy 
wykaz dochodu pieniężnego: PP. Macie
jewscy z Kołatu 3 tal. 10 sgr., WP. Jac
kowscy' z Bielic 10 tal., Wny sędzia Ly- 
skowski 12 tal. 15 sgr., Z Torunia 3 tal.
2 sgr. 6 fen., WP. Iłowieccy z Ryńska 5 
tal, WP. Narzymscy z Jabłonowa 10 tal., 
X wikary Dr. Borasz w Toruniu 3 tal., 
WX. profesor Połomski z Pelplina 1 tal., 
P. Godlewski 5 sgr., P. Antonina Czerwili- 
ska złp. 53 gr 10, P. Senańska złp. 1 gr. 
15, W. A. Tokarska z Chojna złp. 100. 
P. Lipszyc gr. 15.

Golub, w lutym 1?66.
Zarząd. [827]

Kaszel,
jego przyczyny i pozbycie się go przez pewien skut

kujący środek lekarski.

W sprawie konkursowej nad majątkiem 
handlerza i krawca Cohna Kaempfer w Po
znaniu, wyznaczono do rozprawy i decyzyi 
co do akordu termin
na dzień 22 lutego r. b. przed połnd. 

o godzinie lltój
przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
strukcyjnej.

Interesenci uwiadomiają się o tern z tem 
nadmienieniem, że wszystkie ustanowione 
pretensye o ile dla takowych się nie do
maga ani prawa pierwszeństwa, hipoteki, 
zastawu, ani też innego prawa wyłączają, 
cego, do udziału w decyzyi co do akordu 
upoważniają.

Dłużnik wspólny ofiaruje 10% ustanowio 
nej ilości pretensyi pod zaręczeniem kup 
ców Abrahama Ascha i Magnusa Ascha, 
płatnych natychmiast po potwierdzeniu 
akordu.

Poznań, dnia 29 stycznia 1866 r.
Królewski Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu.
(840) Gaebler.

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy, w Kościanie 

Wydział I.
Kościan, dnia 19 lipca 1865 

Folwark Antoniego Rzewuskiego i żony 
jego Kordnll z Jnohniewiozów w Śnia- 
tach pod Nrem 1 położony, oszacowany na 
11,646 tal. 23 sgr. wedle taksy, mogącej 
być przejrzanej wraz a wykazem hipo
tecznym i warunkami w registraturze, ma 
być dnia
19 maroa 1866 przed połnd. o godz. 11
w tutejszym nowym gmachu sądowym 
sprzedany.

Niewiadomych z pobytu wierzycieli:
a) Jadwigę Agnieszkę Niohe z Trze 

meszna,
b) Dr. Jana Emila Niohe tam zapozywa-
my niniejszem publicznie. (4537)

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipotecznej niewynikają- 
cćj, z ceny kupna chcą być zaspokojeni, 
z pretensją tą do nas zgłosić się winni.

Urzędnik gospodarczy obeznany w swo
im zawodzie, który zdatność udowodnić 
może wdarogodnemi żaświadczeniami znaj
dzie natychmiast miejsce wr Siekierkach 
pod Kostrzynem [ 08]

Agenci!
Osoby przedsiębiorcze, któreby 

sobie życzyły przyjąć agenturę pewnego 
krajowego Towarzystwa zabez
pieczenia życia, którego interesa 
łatwo i spiesznie się odbywają, za pro
wizje przynoszące nie małe korzy
ści, zechcą łaskawie swój adres podać: 
W. G. Poznań, poste restante 
franco. _______[851]

Jeszcze bardzo dobry elegancki otwarty 
powóz (Amerycain) wraz z nowemi cho
mątami angielskiemi jest do sprzedania przy 
ul. Młyńskiej No. 1 >. _________ [841]

Dwa średnie mieszkania o 3 pok. i ku
chni i mały śpichrz są przy ul. Wenec
kiej No. 5 i 6 od 1 kwietnia do wynajęcia. 
Bliższą wiadomość udzieli Dr. Witnski, 
przy Rynku No. 55.“ [814]

Świeży
poleca

[855]

lniany oléj do jß
«5. Á íl'c i i o ¿t i cj líe

Chwaliszewo 8<

Canna discolor
jako najpiękniejszą roślinę do obsa. 
klombów po talarze tuzin, a 4 talary 
poleca Szanownej Publiczności k' 
tejk««, ogrodnik w Rogallnie pod 
niklem.
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Świeże tłuste
kielskie sielawy i bydl

¡odebrał
A. Kunkel junior,

Ulubione
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Jeżeli soki na błonach śluzowych płuc lub gardła się skrzepną, natenczas po- 
wstaje drzaźnienie, które sprawia kaszel. Skrzepnienie następuje po nagłem zazię
bieniu lub podczas osłabienia oddechu. Pozbycie się takiego kaszlu, nie może na- 
stąnić zawsze po każdem lekarstwie. Przeto we wielu razach polecają lekarze uzdra
wiające piwo słodowe Hoffa ze skutkami bardzo szczęśliwemi, dla czego fabrykat ten 
n jczęściej za prawdziwy środek przeciw tej chorobie uważać można. Następne listy 
(z ostatnich czasów) do nadwornego dostawiacza pana Jana Hoffa, przy ulicy Nowej 
Wilhelmowskiej Nr 1 w Berlinie opiewają dokładniojszą w tćj mierze wiadomość.

Wiedeń, 20 października 1865.
„Ponieważ podczas zmianj' powietrza uczuwam się znowu bardzo cierriącym, 

upraszam przeto Pana bardzo usilnie, byś Pan zechciał, tak jak w roku zeszłym, na, 
desłaś mi łaskawie itd. (Zamówienie.) Moja bowiem całka nadzieja spoczywa naj
przód w Bogu, a potem w pańskiem piwie słodowem.“ .

Tink w Hernals Ar. 436.
Boi o gna, 19 października 1865.

„Wśróń cierpień piersiowych od dawnego czasu już mię dręczących, postano 
wiłem za poradą lekarza domowego, użyć uzdrawiającego piwa słodowego Hoffa, 
w celu leczenia się. I otóż ledwo 16 dni minęło jakem zaczął piwa tępo używać, 
a już cierpienia me ustąpiły, o czem z największą przyjemnością Panu donieść nie 
omieszkuję. Wyrażając Panu me serdeczne podziękowanie polecam z czystem sumie 
niem fabrykat ten i innym podobnie cierpiącym.“ Bernajgor.zi Angelo.

Boi o gna, 24 października 1865.
„Ponieważ już od dawnego czasu napastuje mię nieznośnj’ kaszel, postanowiłem 

za zgodą mego lekarza użyć uzdrawiającego piwa słodowego. Po użyciu pewnej ilo
ści tego piwa, powiedzieć Panu mogę ku największemu zadowolnieniu, że już zupełnie 
zdrów jestem. Odtąd nie pominę żadnej sposobności, bym piwa słodowego mym 
przyjaciołom nie polecił.“ Gaetano JPigozzi.

¡Skład główny w Poznaniu u Błraci Plessner, Rynek 19 
skład uboczny u ff. Stietza ul. Wilhelmowska 26. (844)

Gośclnieo, należący do Dom. Strumiany, 
nad szosą, i w pobliżu miasta Kostrzyna, 
ma być wydzierżawiony na czas od 1 kw. 
r. b. aż do tegoż dnia, roku 1870. Bliż
szą wiadomość otrzymać można u podpi
sanego. Strumiany' w lutym 1866 
[728] R. Heintze.

Do wydzierżawienia
folwark Koziegłowy z areałem około 500 
mórg, incl. 30 mórg łąk, ’/, miii od Po
znania odległy, nad Wartą i bydgoską żwi- 
rówką położony, z wygodnym domem mie
szkalnym, dużym ogrodem i kompletnym 
żywym i martwym inwentarzem, z zna
cznym zapasem paszy. Wydzierżawionym 
być może na lat 9. Do objęcia dzierżawy 
potrzebuje się 4 do 5000 tal. Us nie za- 
informuje właściciel Wierzbowski w 
Poznaniu, ul. Wrocławska No. 35. [846]

Majętność w powiecie średzkim, mająca 
około 3300 mórg rozległości, pod korzyst- 
nemi warunkami jest do nabycia. Wiado
mość powziąść można w biórze Spółki:
Boińskl, Chłapowski, Plater & Comp.
w Poznaniu./ [-43J

i węgorze nadziewane codzi 
świeże w’ hotelu Keilera u
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Licytacya konig;
Dnia 23 lutego, po południu odj 

dżiny, w Lesznie, w podwórzu hotap 
Pologne, sprzedawane będą: J®

kary ogier, 5 8” wielki, 5 Iw t 
kasztanowaty ogier, 5‘ 5‘ «2 

lat stary, L.
publicznie najwięcej ^dającemu zaMr 
miastową wypłatą. ff®i
Zarząd Tewarzystwa ku ulejsf^l 

Lodowania koni JjEb

Bazar. Jno
»ani

doW poniedziałek, 19 futeg« . 
wieozorein od godziny T.¡-tj-

dany przez

Hla cierpiących na podagrę, reumatyzm, 
gruczoły i wywichnięcie stawów.

Jeśli przed niedawnym czasem twierdziliśmy, że ogłoszone w w iększych 
gazetach królestwa osądzenie

Uniwersalnego Balsamu Joachima
tylko na prawdzie polega, to, ty fał więcej teraz z pewnym poczuciem własnych 
sił nasze dawniejsze orzeczenie potwierdzamy. Staranne bowiem naukowe spo
strzeżenia dowiodły, że Balsam skutkuje nieomylnie, że szczególniej podczas 
podagry tamuje w bardzo krótkim czasie skurczanie się (zmarszczki) skóry, i na- 
daje jej świeżość i gładkość młodzieńczą. / )

W Berlinie Balsam ten posiada na składzie głównym jg3, SchlO"*
singer, przy ulicy Rycerskiej nr. 67, a w Pominiiu Siir—
sten wdowa, Wielka bańka kosztuje 15 sgr. a mała 7’/, sgr., łącznie 
z przepisem używania. (845)

We wtorek, dnia 20 b. m. o godzinie 
!0 rano odbędzie się w lasach Kórnickich 
(obrębie Czołowo) licytacya na 150 sztuk 
sosnowego budulcu.

Licytacya odbędzie się w borostwie; 
Szanowną Publiczność uprasza się przeto 
o poprzednie rozpatrzenie się w wystawio
nym na sprzedaż budulcu. [850]

Zarząd leśny.

Szampańskie maszyny do 
zamrażania poleca

H Klug,
[859] przy ul. Fryderykowskićj Nr. 33.

Landara
prawie nowa, w najlepszym stanie, na sta
rych resorach, jest tanio u mnie do naby
cia. A. V0niiii,
[815] Wielkie Garbary No. 18.

80 kop
trzciny na dachy i do murów po
siada na sprzedaż Dom Cieśle pod Bu
kiem. [853]
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fortepAnisty,
z łaskawym wspóiudz aiem ces. W' 

śpi waozki opery
Panny Ludwiki Tip

Program już znany. WyS]
Biletów na krzesła 

wane po 20 sjg r. i do
15 «gr. dostać można w
składzie muzykalii „

Ed. Itotego i fi. Hg
CcBsa prar.y kasie 9 ro ¡„
Zamówione bilety zaehowaJi!!Dn,» 

do soboty, 17 lutego____ e^°.
Teatr miejski w Poz,,i Ty
Dla chrypki p. Carriona z/'P0’ t 

na piątek, 16 lutego opera ErnJ j 
luje się a natomiast na brnefis ?nCe. 
Wilken krotochwila ze śpiewem i o] ¿g 
schinenbauer.“ H ro:W sobotę teatr zamknięty. , '

Przysposabia się „Maria Snl» ' -to 
komedya w 4 aktach Kolbego. ’itoy

J. iAei|fTiWs

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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